Nr. 56. 


Sobota, 10. Marca 1906. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 


Rok 96. 


Prenumerata z przesyłką poeztową wynosi rocznie 32 K, półroeznie 16 K, kwartalnie 8 K, 


Jednorazowe inseraty obliezają sie po 14 hal. 


9; we 


z wyjatkiem dni poswiątecznych. Toa miesięcznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półroeznie 12 K, kwartalnie 6 K, nyeor aagi Fi i OR EAN ara 
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Parie ea Me a O Administracyi miesięcznie 2 K. i Haa m erata aar anicana: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We po 20 hal. Gil jednego wiersza miary petitowej. 
Ulica Czurniuwkiego L 12. — Fkspedycya miejscowa wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. Owłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
w Auveneyi dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cafo- ne wyła znie Azeneya dzienników Sokołowskiego 
c-BBllausmanna I. 9. — Listy należy frankowae. Ja m à NP 000. oz A 5 NA E Ay SE. we Lwowie Pasaż Hausmanna l. i w biurze 
i F 3 i ; | i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruja od 1. styczniu do końew czerwca | quqwika Piona ulicaskafila Ludwika I 
je Rekkumuwye otwarte wolne od opłaty. | Inb ad 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 l. | Franeyi w Paryżu wylacznie Ageneya pana Adama 
ps Telefon Redukeyi nr. 58. „Przewodnikć prennmerowany osobno kosztuje 8 K. 35 Rue ile Varenne. 
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mum) —SE = - > 
jes | Gowin | eo: a „tina 
12. w gimnazyum św. Jacka w Krako- | B) W szkołach realnych: 
= = PEA f r A A r 
Ta OWA wie dnia 21 maja; 1. W Jarosławiu dnia 21 maja: CZESC NIEURZĘDOWA 
ks | 2 > oi > -Krakowi ia g - 3 5 
w CZESC URZĘD , 5 18. w giimnazynm HI. w krakowie dnia 2. w I. szkole realnej w Krakowie dnia . 
po O CURIG: 5 czerwca : 


Jego (es. i krol. Apostolska Mość ra- 
ł Najwyższem postanowienien z dnia 3 
marca b. r. nadać najmiłościwiej burmistrzo- 
wi miasta Jarosławia. dr. Adolfowi Dietzinu- 
Sowi. krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Jozefa. 

P. Kierownik Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty zamianował profesora gimnazyum 
Akademickiego we Lwowie, dr. Tadeusza 
Mandybura, dyrektorem seminarynm nau- 
czycielskiego męskiego w Zaleszczykach. 


Obwieszczenie. 


Pisemne egzamina dojrzałości rozpo- 
się we wszystkich szkołach średnich 
W, 

+ maja 1906. 


Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną sie: 
A) W gimnazyach: 

w Bochni dnia 21 maja: 

Brodach dnia 3 lipca 

Brzeżanach dnia 18 czerwca: 

Buczaczu dnia 15 czerwcu. 

Bakowicach pod Chyrowem dnia 


CZNA. 
dnia 


Drohobyczu dnia 23 czerwca ; 
Jarosławiu dnia Ż2 maja 

68. w Jast dnia 5 czerwca; 

9. w gimnazywa z językiem wykłado- 
wym polskim w Kołomyi dnia 2 ezerwca; 

10. w ginnazyum z językiem wykła- 
dowym ruskim w Kołomyi dnia 12 czerwca 

J]. w gimnazynm św. Anny w Bia. 
kowie dla uczniów pnblicznych dnia 21 ma- 
Mia. dla eksternistów dnia Il czerwca, dla 
kobiet dnia 18 czerwca: 


= p 


l4. w gimnazyum IV. w Krakowie dnia 
28 maja ; 

15. w gimnazyum 
wicza dnia 16 maja: 


16. w gimnazyum Akademickiem we 
Lwowie dnia 1] czerwca; 

17. w gimnazywn II. 
mężczyzn dnia 18 czerwca, 
2 lipca; 4 

18. w gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie dla mężczyzn dnia 21 maja, dła 
kobiet dnia 2 czerwca; 

19. w gimnazyum IV. we Lwowie w 
zakładzie głównym dnia 5 czerwca, w od- 
dziale równorzędnym dnia 21 maja; 

20. w gimnazyum V. we Lwowie w za- 
kładzie głównym dnia 28 maja, w oddzia- 
le równorzędnym dnia 5 czerwca; 

21. w gimnazyum VI. we Lwowie dnia 
[5 czerwca; 

22. w Nowym Sączu dnia 11 czerwca; 
23. w Podgórzu dnia 25 czerwca; 
24. w gimnazymn z językiem wykłado- 
polskim w Przemyślu dnia 1 czerwca; 
25. w gimnazynn z językiem wykła- 
dowym ruskim w Przemyślu dnia 25 czerwca; 
20. w 
Czerwca; 
Z.. w giuuazyum Íl w Rzeszowie daia 
CZELWCA ; 


zenskiem dr. Bro- 


we Lwowie dla 
dla kobiet dnia 


[i 


wym 


gimnazym li óśĘ zeszowie duta 


28. w Samborze dnia 15 czerwca; 

29, w Sanoku dnia 20 czerwca 

#0. w Stanisławowie dnia 30 czerwca; 
31. w Stryju dnia 7 czerwca; 

382. w gimnazyum z językiem wykła- 


dowym polskiin w "Tarnopolu dnia 2 lipca; 
35. w gimnazynn z językiem wykła- 
dowym ruskiin w u ar: dnia 12 lipea: 
34, w gimnazytwn I. w Tarnowie dnia 
maja; 
35, w Wadowicach dnia 11 czerwca; 
86. w Złoczowie dnia 4 lipca. 
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3. w II. szkole realnej w Krakowie 
duia 18 czerwca; 
4. w I. szkole realnej we Lwowie dnia 
maja ; 
5. w II. szkole realnej we Lwowie dnia 
18 czerwca: 
6. w Stanisławowie dnia 2 lipca; 
7. w Tarnopolu dnia 5 czerwca: 
S$. w Tarnowie dnia 6 czerwca. 
0) W Liceum żeńskiem: 
1. P. Niedziałkowskiej we Lwowie dnia 
3 lipca. 
Z 


D) 


mt 


c. k. Rady szkolnej krajowej. 


Obwieszczenia 
c. k. Naumiestnictwa we Lwowie z dnia % 
marca 1906 do l. 25.087 o rozporządzeniu 


e. k. Ministerstwa spraw wewnetrznych zZ 
dnia 2% lutego 1906 do 1. 8.549, 
zakazu wprowadzania nierogacizny z powia- 
tów Kałusz i Nadwórna do Węgier, oraz z 
dnia 8 marca 1906 do l. 31.125 » rozporzą- 
dzonin e. k. Ministerstwa spraw  wewnętrz- 
nych z 7 marca 1906 1. 10.IS$ o zaządze- 
niach weterynarno-policyjnych co do wpro- 
wadzania zwierząt racicowych (bydła. owiec. 
kóz i świń) z Węgier i Kroaevi-Sławonii do 
królestw i krajów, reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa, — zamieszczone są w „Dzien- 
niku urzędowym* dzisiejszego numeru Ga 
zety Lwowskiej, 


w sprawie 


19) 


ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


U PROCU NOWEGO LYGIA 


mna 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


H. 
i (Ciąg dalszy]. 


Miło mi — mówiła z ujnującym 
uśmiechem kobiety, przywykłej do panowa- 
nia nad sobą — miło mi, że mogę nare- 


szeie podziękować panu z całego Serca, za 
uratowanie mi życia 1 Za pospieszenie na 
pomoc, z narażeniem własnego bezpieczeń- 
stwa. Maino, 10 pan Lipowiecki właśnie oca- 
lif mnie przed dwoma tygodniami od kopyt 


cyk jozbieganych koni. 
mi — Pan? Pan? — powtórzyła dama peł- 
na godności, — Ach, jak to dobrze... Przy- 
nóg "= | mniej młodzieńczy wybryk naszej córki 
M mial tylko świadka w człowieku wykwin- 
Ma tnym, równego nam towarzystwa, który go 
stę należycie ocenić i dyskretnem milczeniem 
Itóją pokryć potrafi. 
ii — Teodozyo — zabrzmiał uroczysty 
jiejj głos pana radey. — Teodozyo, jesteś zbyt 
pobłażtiwą... Rzucać się na ratunek chłop- 
skiego dziecka to beztakt, na któryby sobie 
ya żadna panna z dobrego domn nie pozwoliła. 


Od tego jest policya. Takie heroiczne czyny 
t rzecz stójkowych. 


— Ależ, panie radeo — próbował ła- 

AZ Lipowiecki. 
l Tak; dzieci z suteren, rozbiegane w 
Horożkach konie, psy wściekłe, to rzecz stój- 
kowych, lecz nie panien dystyngowanych, 
panien z towarzystwa. 

Stanisław byi Jak na rozżarzonych wę- 
glach; zdawało mu się, że mie pięknemu 
dziewczęciu, lecz jemu ubliżają. jego w tak 
bezwzględny napominają sposób. Jeden rzut 
oka wszakże przekonał go, że jakkolwiek 
panna Lena siedzi wyprostowana, ze Spusztzo- 
nemi powiekami, niemniej kąciki kształtnych 
ust jej drgają widocznie, z oczów zaś Bo- 
relskiego tryskają iskry tlamionego siniechu. 

Pani Sieniawska spostrzegła tymcza- 
sem, iż ostra nagana postępowania córki ze 
strony jej i męża, musi stawiać gościa w 
drażliwem położeniu. Przyłożywszy tedy rękę 
do serca, zwróciła się do niego z przesadą : 

_ — Nie zmniejsza to naszej wdzięczno- 
ści, Za szlachetny czyn pański... Nie może 
się jednak nikt dziwić, iż myśl o niebez- 
pieczeństwie, Jakie groziło jedynemu memu 
dziecku, ostry sztylet zatopiła mi w seren. 

Przymknęła z bolem powieki; podnosząc 
je zaś, dodała: 

— Nasza wdzięczność wiecznie towa- 
rzyszyć panu będzie l... 

, Na znak jej, wskazała mu miejsce przy 
córce. 

— (Qóżeś tam kuzżyneczko, zmalowała 
ZUÓW nowego? — pytal poufale, nachylony 
ku niej z drugiej strony, Wacek Borelski. 
Utopiłam miecz w sercu many — 
odszepnęla figlarnie. Czyli wyciągnęłam, 
dzięki pomocy pana Dipowieckiego, biedne 
jakieś dziecko z pod kół dorożki. 

— Dalibóg, dzielna z ciebie dziewczy- 
na! Wuj chee tajemnicy, otóż podły będę, 
jeżeli tego wszystkim nie opowiem! 


Lwów, 


Z lzby posłów. 


9 marca. 


(Dokończenie telefonicznego sprawozdania 
z posiedzenia Izby z dnia 8 b. m.). 


Hr. Wojciech Dzieduszycki o reformie 
wyborczej. 


Po p Weisskirchnerze, który domagał 
się zaprowadzenia obowiązku głosowania i 
w pełniejszej, niż to projekt uczynił, mierze 
uwzględnienia Dolnej Austryi, a zwłaszcza 
Wiednia przy rozdziale mandatów, zabrał 
głos Prezes Koła polskiego, hr. W. Dzie- 
duszyeki. i przemówił w następujące słowa: 

Przedewszystkiem muszę wobec rozpo- 
wszechnianego twierdzenia stwierdzić, że w 
imienia Koła polskiego zaraz na początku 
obrad nad kwestyą reformy wyborczej zło- 
żyłem oświadczenie, iż oświadczamy się za 
demokratyczną reformą wyborczą. Od stano- 
wiska. jakie zajęliśmy wówczas, ani na włos 
nie odstąpiliśmy dotąd. Demokratyczna re- 
forma wyborcza jest konieczna. Mogłaby także 
stać się dobrodziejstwem. gdyby położyła kres 
zamieszkom w tej Izbie. gdyby przez jej 
wprowadzenie mógl bvć stworzony stan taki, 
w którym parlament trwale mógłby praco- 
wać. Jeżeli jednakże ma nastąpić zwrot ku 
lepszemu, to musi to stać się z pomocą no- 
wego bezprawia, ono bowiem musiałoby obu- 
dzić jak największe rozgoryczenie we wszyst- 
kich krajach. Musi utworzony być stan taki, 
który odpowiada warunkom Państwa, a nie 
zawiera w sobie żadnego niebezpieczeństwa 
dla Państwa. Może pokazać się, że my. któ- 
rzy nie jesteśmy za „skokiem w cieinność*, 
w interesie Panstwa o wiele szczerzej pra- 
cujemy dla osiągnięcia zdrowej, demokraty- 
cznej reforimy wyborczej, aniżeli niejeden 
z tych, co to z entuzyazmem występują za 


Zaśmieli się oboje. 

Wtem, dygnitarz o siwawych bokobro- 
dach, rozważający coś widać w mysli, wy- 
rzekł bezwiednie, sam do siebie, półgłosem. 

Wielki majątek... stara, piękna re- 
"m" 

A zwracając się do Stanisława, zapytał 
głośno : 

— Pan ma dużo rodzeństwa? 

Jest nas tylko dwoje: ja i siostra. 
ENAR 

Był to wyraz zadowolenia. Widocznie 
pochwalał, a može nawet kładł na karb jego 
osobistej zasługi, że z tak nielicznej pocho- 
dzi rodziny. 

Stanisław, zapatrzony w delikatne, jak 
płatek róży, lica p. Leny, nie rozumiał 0 co 
tu chodzi: w oczach Borelskiego jednak za- 
drgały znów chochliki śmiechu i wesela. 
Wiedział bowiem, iż p. Sieniawski miał ma- 
nię obliczania stosu ków majątkowych mło- 
dzieży, jaka się do córki jego zbliżała. 

Ta jedyna siostra, przy „rozległej fur- 
tanie i pięknej rezydencyi“, stanowiła snać 
dobrą rekomendacyę, gdyż pan radca zwró- 
cił się uroczyście do Żony: 

— Teodozyo! — mówił — polecam 
twej pamięci p. Lipowieckiego. Może ze- 
chcesz prosząc go do nas odwzajemnić się 
synowi, choć w części Za uprzejmą gościn- 
ność, jakiej ja doznawałem w domu jego ro- 
dziców. W glosie rzeczywistego radcy stanu, 
nawet s serdeczna, przybierana Ww tej 
chwili, zamieniala się na ton namaszczenia 
i patosu. 

Stosownie do wskazówki tej, nsta pani 
rozchylił usmiech życzliwy. 

— Jakkolwiek nasze przyjęcia wsku- 
tek wiosny, zamknięte zostały, uiemniej 
kółko bliższych znajomych zastaje mnie w 
domu stale we wtorki. Mam nadzieję, że 
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pan liczbę ich powiększyć zechce. Dwa rzę- 
dy zębów, pochodzących od najlepszego den- 
tysty, zabłysnęły raz jeszcze, a ręka ubry- 
lantowana wyciągnęła się powtórnie ku Li- 
powieckiemu. 

Pochylił się nad nią głęboko, w nie- 
mej podzięce. 


Wdzięczny był i pamięci zmarłego oj- 
ca I wypadkowi z końmi, że mu zjednały 
niezasłużoną przychylność tych sztywnych, 
wielkością swą przejętych ludzi; przemówić 
jednak nie był w stanie. 


Głośna fanfara muzyczna, usprawiedli- 
wiająca inilezenie to, które dygnitarz sądo- 
wy gotów był wziąć za czesć “dla swej Za- 
sługi, nie przeszkadzała jednak wesolemu 
Borelskiemu do rzucenia w uszko p. Leny: 


— Kuzżyneczko, spuść oczy! Wuj bo- 
wien, lada chwila roztworzy tużurek i przy- 
garnie Lipowieckiego do obnażonego serca. 
Szczęśliwy chłopak! Sowizdrzała Wacka ni- 
gdy taka łaska nie spotyka. 


Zrobił tak komieznie zasmuconą minę, 
iż Lena z trudnością śmiech powstrzymała. 
Czemuż  sowizdrzał nigdy mnie 
z pod kopyt końskich nie uratował ? 

— I czemuż nie ma dóbr „z piękną 
rezydencyą* ? — odszepnął. 

-— Ó-iei-cho! Na Boga! 

Paluszek jej, z prośbą i upomnieniem 
na różowych spoczął ustach. 

Echo ostatnich potężnych akordów or- 
kiestry, rozbiegało się w tej chwili po Do- 
linie, odbiło od muru gotyckich kamienie 
I wracając ku skłębionej ludzkiem mrowiem 
kotlinee, zwiastowało krótką przerwę w kon- 
cercie. 


(Cig dalszy nastąpi). 


przedłożeniem rządowem, a nie mogą zro- 
zumieć żądań drugich. (Oklaski na ławach 
polskich). 

Stare przysłowie powiada: „Bóg daje 
rozum temu, któremu dał urząd*. Mom 
ograniczonym rozumem poddarczyjm* nie 
cheg krytykować duchów, które skłoniły Rząd 
do kompletnej w ciągu kilku tygodni zmiany 
zajętego przezeń stanowiska. (Żywe potaki- 
wania wśród Polaków). W chwili, w której 
dowiedziałem się, że Rząd postanowił wy- 
stąpić z demokratyczną reformą wyborczą, 
począłem łamać sobie głowę nad tem, żeby 
pojąć, co austryneccy PP. Ministrowie przez 
to pragną osiągnąć, gdyż hasła, że w ten 
sposób Austrya ma być postawiona na równi 
z zachodnią Europą, nie mogę nazwać shi- 
sznem. Powszechne prawo wyborcze w tym 
sensie, jak ma być zaprowadzone w Austryi, 
nie istnieje w žadnem wielkiem państwie 
monarchicznem; wyjątek Niemiec jest tylko 
pozorny. Powszechne prawo wyborcze do par- 
lamentu Rzeszy niemieckiej nie tworzy tu 
żadnej analogii, albowiem kompelencya tego 
parlamentu jest bez porównania mniejsza, 
(Żywe potakiwania na ławach polskich), 
-sejmy zaś poszczególnych państw obowiązuje 
całkiem inue prawo wyborcze, a właśnie sej- 
my te decydują o najważniejszych, najgłębiej 
w życie ludu sięgających kwestyach. (Zywe 
potakiwania na ławach polskich). A jeżeli 
ktos myśli o postawieniu Austryi na równi 
z republikami, to nie mogło ono przecież 
być zamiarem PP. Ministrów austryackiego 
monarchicznego Państwa. 

Sądziłem, że zasadnicze względy odnio- 
sły zwycięstwo nad wszelkiemi wątpliwo- 
sciami. Można zgadzać się na te względy 
zasadnicze, lub też nie, ale wymagają one 
zawsze poszanowania. Sądziłem, że Rząd przy- 
szedł do przekonania, iż w czasach powszech- 
nego obowiązku wojskowego podatek krwi 
wyższy jest ponad wszystkie inne podatki. 
Jeżeli jednakowoż to stanowisko będzie uwa- 
Żane za rozstrzygające, wówczas musi być 
zaprowadzone powszechne głosowanie równe, 
jakiem jest ono we wszystkich państwach, 
posiadających powszechne prawo wyborcze, 
t, j. wybory proporcyonalne bez cenzusu. 
Rząd nie może przecież chcieć paradoksu, 
jakim byłoby prawo wyborcze, równe, o ile 
chodzi o wpływ indywiduów na rozstrzygnię- 
cie w jednym okręgu wyborczym, ala nie- 
równe w zastosowaniu do ludności i krajów. 
(Żywe potakiwania na ławach polskich). Po- 
dobnego stanowiska nie pojąłby żaden mąż 
stanu w całej Europie i Ameryce. Każdy 
widziałhy w tem krzyczącą nieproporcyo- 
nalność. (Zywe oklaski wsrod Polaków). 
Byłem więc przekonany, że Rząd przyszedł 
do przekonania, iż ta budowa  konstytu- 
cyi, która narodowi niemieckiemu zapewni 
w Państwie przewagę, musi być usunięta; 
że w celu zapewnienia Państwu pomyślnego 
rozwoju, Niemcom wprawdzie musi być za- 
strzeżone pierwsze iniejsce według ich liczby, 
ale nie miejsce uprzywilejowane, nie domi- 
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2 LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


t O a 


Obrazy z życia sardyńczyków. 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


nama 


Anania wszedł do domku i ujrzał wdo- 
wę samą jedną, siedzącą na zydlu i przę- 
dząeą jak zwykle, spokojną i nieruchomą jak 
widmo. Kawa gotowała się na węglach, a 
kawałek baraniny, nadziany na drewniany 
rożen, piekł się przy ogniu, okapując tłu- 
stośćlą. 

— I 004? — zapytał młodzieniec. 

— (Qierpliwości, mój klejnocie złoty! 
Nie mogłam znaleźć natychmiast zaufanej 
osoby, któraby tam poszła. Mój syn jest nie- 
obecny. 

— A przecież konduktor pocztowy! 


— Qierpliwości, mówiłam ci! — po- 
wtórzyła wdowa powstając i kładąc wrzecio- 
no na zydlu. — Poleciłam właśnie kondu- 


ktorowi, aby uprzedził twoją matkę, że ma 
się tu zjawić jutro. Powiedziałam mu: „Uwia- 
domisz ją odemnie, że trzeba koniecznie, aby 
przyszła, bo mam dla niej bardzo ważne 
wiadomości. Nie powiesz jej, że syn jej, 
Anania, jest tutaj. Jedź i niecb Bóg ci wy- 
nagrodzi, bo spełnisz dobry uczynek!* 

— Ona nie przyjdzie, będziecie wi- 
dzieli. że ona nie przyjdzie! — rzekł Ana- 
nia niespokojnie. — Gdyby tylko nie ucie- 
kła! Zle zrobiłem, żem sam nie poszedł... 
Ale jest jeszcze czas, 

I chciał natychmiast iść do domu kan- 
tyniarza. Jednak, bez wielkiego trudu dał 
sobie wyperswadować i czekał. 

Druga noe w tym domu minęła. Po- 
mimo zmęczenia, które mn członki połamałlo, 
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nujące; że wszystkie narody na zasadzie ró- 
wnego prawa będą reprezentowane, i że 
wówczas stosunki ułoża stę lepiej i bardziej, 
niżli dotad, prawidłowo. 

Tak przedstawiałem sobie zamiary 
Rządu, ale nie mogłem przypuszezać, by ró- 
wnocześnie 4 powszechnem prawem głoso- 
wania chcial on wysunąć zasade, iż przy roz- 
dziale mandatów mają być brane w rachubę 
kultura i majątek. To nie zgadza się z za- 
sadami powszechnego głosowania Jeżeli 
kultura I majatek mają mieć wpływy, to te 
wpływy powinny być równe w każdym okrę- 
gu i w każdym kraju. (Żywe potakiwania 
wśród Polaków). Kto jest tego zdania, ten 
nie może wyżej stawiać pastucha alpejskiego 
od protesora innego kraju, bo to nie da po- 
godzić się z zasadami powszechnego prawa 
głosowania. (Potakiwania u Polaków). Z za- 
sady tej, mimo, iż tkwiłyby w niej krzywdy, 
wypływałaby konieczność rozdziału man- 
datów odpowiednio do wysokości płaconych 
podatków i liczby ludności. Leez w przedło- 
żeniu rządowem niema ani sladu tej zasa- 
dy. Jest ono pozhawione wszelkich zasad, 
odznacza się największym oportunizmem, 
jaki wogóle wyobrazić sobie można. (Żywe 
potakiwania u Polaków). Ten brak zasad 
uprawnia do twierdzenia, że nie idzie tu o 
powszechne, równe, bezpośrednie i tajne 
prawo głosowania. Nieman wogóle pojęcia, 
jakiemi zesadaini kierował się Rząd w swo- 
jem przedłożeniu. Kraje małe, znacznie u- 
boższe, o mniejszej sile podatkowej, obsy- 
pano z niezwykłą hojnością przywilejami 
z krzywdą krajów większych i o bogatszej 
ludności. Rząd sam musiał przyznać, że do- 
puścił się tej krzywdy, a uczynił to, jak 
twierdzi, z powodu, iż nie mógł żadnemu 
krajowi zmniejszyć liczby mandatów. Kto 
przecież, jak Rząd zdecydował się na „skok 
w cieinność* i na niepewność, to od tego 
kraje i narody mogą wymagać, aby równość 
rozdziału została utrzymaną. (Oklaski na 
ławach polskich). 

W przedłożeniu rządowem widzę tylko 
oportnnizm a to nie ten, który ma wzgląd 
na przyszłość Państwa, ale obliczony na po- 
zyskanie stronnictw (Głosy: Bardzo słu- 
sznie!) mówię: na „pozyskanie“, bo nie chcę 
powiedzieć nu „przekupienie“ stronnictw. 
Wogóle przedłożoną przez Rząd reformę wy- 
borczą potępiam, jako krzyczącą niesprawie- 
dliwość, jako uprzywilejowanie narodu nie- 
mieckiego. Ta reforma wyborcza wola wprost 
do ludów nienieimieckich: „Jesteście tworami 
niższyini, jesteście półobywatelami Państwa!“ 
(Żywe potakiwania u Polaków). 

Jeże: porówna się liczbę narodów nie- 
niemieckich w Austryi z liczbą Niemców. 
to widzi się, że Niemcy dwa razy wyżej 
stoją, niż narody nieniemieckie, chociaż na- 
rody nieniemieckie tak samo jak Niemcy 
pełnią powinność wojskową i płacą podatki, 
Jeżeli narody mieniemieckie zgodzą się na 
taką reformę wyborczą, na takie poniżanie 
siebie, to wtedy same poniżą się w historyi 


spał nie wiele na tem twardem łożu, na 
którem się urodził i na którem pragnąłby 
umrzeć tej nocy. 

Wicher hulał po dachu ze wściekłością 
wzburzonego inorza, a te jęczące odgłosy 
przypominały Ananii jego melancholijne dzie- 
ciństwo, dawne lęki, noce zimowe, pocałunki 
matki, która przyciskała go do siebie raczej 
ze strachu niż z miłosci. Nie, ona go nigdy 
nie kochała: po co się łudzić? Nigdy go nie 
kochała i to może było największem nie- 
szczęściem tej kobiety i nieuchronnym po- 
wodem jej zguby. On to czuł, rozumiał; i 
doznawał śmiertelnego smutku i czuł się 
przejęty nagłą litością dla nieszczęśliwej, 
która stała się ofiarą ludzi i losu. 

Gdyby była zjawiła się tej nocy, w ta- 
kiej chwili, w której odgłosy wichru budzi- 
ły w młodym człowieku przestrach i litość, 
może byłby ją przyjął z serdecznością. Tym- 
czasem, dzień się zrobił, smutny, z powodu 
wichru. Caly ranek Anania snuł się po uli- 
czkach, wszedł do kilku sąsiadów, napił się 
wódki i wróciwszy do wdowy, usiadł przy 
ogniu. Przechodziły po nim gorączkowe dre- 
szcze i cierpiał z powodu dziwnego poiryto- 
wania nerwów. 

Zia (irathia także nie mogąc znaleźć 
spokoju, snuła się po całem mieszkaniu. Na- 
tychmiast po śniadaniu, poleciła Ananii aby 
zdobył się na spokój. 

— Nie zapominaj, że ona się ciebie 
bol... 

— Bądźcie spokojni, dobra kobieto! — 
odrzekł z odcieniem pogardy. — Zaledwie 
na nią spojrzę; tylko kilka słów mam jej 
do powiedzenia. 

Wdowa wyszła na spotkanie Oli. Prze- 
szło godzina „upłynęła. Student przypominał 
sobie z goryczą ową godzinę pełną słodkie- 
go niepokojn, gdy czekał na powrót Zii Ta- 
tany, która poszła go oświadczyć panu Čar- 
boni o rękę jego córki. Ale ta Oli, na którą 
czekał teraz z nienawistną prawie niecier- 
pliwością, wolałby aby wcale nie przyszła, 
aby uciekła, zniknęła na zawsze. „Chora jest, 
myślał, może umrze*. 
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świata. (Zywe potakiwania na ławach pol- 
skich). 

Nie chcę tu wykazywać jak nierówno- 
miernie traktuje projekt rządowy poszcze- 
gólne kraje. chcę poprzestać tylko na tem, 
co odnosi sie do mego kraju i mojego na- 
rodu. Na Szląsku. jako całości, eo do ilosci 
mandatów, nie byłoby krzywdy, gdvby nie 
uadmierne uprzywilejowanie miast, co samo 
przez się jest już bezprawiem. Potworzono 
kurye wiejskie i miejskie, choć twierdzi sie 
i nadal, że kurye są niemożliwe do utrzy- 
mania, że są bezprawiem. Niemcy dostali 
na Szląsku 8 mandatów, Polacy, choć co do 
liczby ludności tylko nieco pozostają w tyle 
po za Niemcami, otrzymali zaledwie 3 man- 
daty. Rozdział mandatów na Bukowinie jest 
taki, że nawet w drodze kompromisu nie- 
możliwem byłoby tam uzyskać mandatu dla 
Polaka, — mimo, że Polacy przynajmniej na 
I mandat liczyć tan powinni. 

A już z największą bezwzględnością 
skrzywdziła nowa reforma wyborcza (ialicyę. 
Biorąc na uwagę Siłę podatkową naszego 
kraju, nie można pojąć, jak mogla Dalmacyu 
i Kraina, liczone po 600.000 ludności, otrzy- 
mać po Il mandatów, gdy Galicya, licząc 
7,200.000 ludnosei, otrzymała odprawę w 
ilości 88 mandatów. 

Jeśli zas weźmie się za probierz sto- 
sunki na Bukowinie, to widać zaraz, jak nie- 
pomiernie w stosunku do Galicyi, została 
ona uprzywilejowaną. Gdyby klucz bukowiń- 
ski zastosowano do Galicyi, musiałby kraj 
nasz otrzymać 110 mandatów. Wygląda to 
tak, jak gdyby Polakom w Galicyi chciano 
przypomnieć, że Galicya jest krajem zdoby- 
tym, reokupowanyiu. 1 możnaby przypusz- 
czać, iż w Galicyi eos się stało, co uspra- 
wiedliwia takie bezwzględne postępowanie 
wobec Polaków. Może to, że należeliśmy do 
tego stronnictwa w Izbie, które zawsze głoso- 
wało za koniecznościami państwowemi (Zy- 
we oklaski u Polaków) — wzięto nam| za 
winę? A może reforma wyborcza tak sfor- 
mułowana ima dać dowód, że w tej Izbie 
trzeba wyprawiać hałasy, postępować tak, 
aby Państwu przynosić szkodę, a dopiero 
wówczas zagarnie się przywileje? Tych, któ- 
rzy wolą oddać się dodatniej spokojnej, po- 
ważnej pracy traktuje się tak, jak nas w re- 
formie wyborczej potraktowano. (Oklaski). 

Rząd oświadczył, że chce zaprowadzić re- 
formę wyborczą, możliwą pod względem poli- 
tycznym. Ale reforma oparta jest na niesłu- 
sznych podstawach jest dlu wszystkich stron- 
nictw polityczną niemożliwością i nie może być 
przaprowadzona w Izbie, a gdyby nawet to 


się stało, iż parlamentarnie reforma wybor- | 


cza zostałaby przeprowadzoną, to politycznie 
będzie ona niemożliwa. W nowej Izbie, wy- 
branej na podstawie tej reformy wyborczej, 
te ludy, które zostały przez nią pokrzywdzo- 
ne, wystąpią o wiele ostrzej Walka w tej 
Izbie i poza nią będzie dalej prowadzone 
i to z rozgoryczeniem nierównie większem, 


Wdowa wróciła sama, pospiesznie. 

— Spokoju, nie wpadaj w gniew! — 
rzekła cicho, z pospiaechem — ona idzie, jest 
tutaj; wszystko jej powiedziałam. Cicho! 
Strasznie się boi! Nie zrób jej nie złego, 
dziecko ! 

Wyszła znowu pozostawiając otwarte 
drzwiczki, któremi wiatr począł miotać, trza- 
skać niemi o ramę, wydzierać z zawias. 
Anania czekał, blady, o niczem już nie my- 
śląc. Każdym razem, gdy drzwi się otwierały, 
słońce i wicher wpadały do kuchenki, oświe- 
cuły wszystko i poruszały; potem następo- 
wała pauza i znów rozpoczynało się to samo. 
Przez kilka minut młodzieniec machinalnie 
obserwował grę słońca i wichru, a potem 
nagle to go zirytowało, powstał i zamknął 
drzwi zdenerwowany, blady z gniewu. 

Takim się ukazał nieszczęśliwej kobie- 
cie, która nadchodziła drżąca, nieśmiała, okry- 
ta łachmanami, jak żebraczka. Popatrzył na 
nią, a ona popatrzyła na niego. Przestrach 
i nieufność były w jego i jej oczach. Ani 
jedno, ani drugie nie pomyślało nawet ręki 
sobie podać, przywitać się: cały świat bole- 
ści i nieporozumienia stanął pomiędzy nie- 
mi i rozdzielał ieh niepowrotnie, bardziej 
niepowrotnie, jak dwóch zaciętych wrogów. 

Anania unieruchomił drzwi, opierając 
się o nie, cały oblany słońeem, miotany wi- 
chrem; i gonił wzrokiem za nędzną postacią 
Oli, która prawie ciągniona przez Zię Grathię, 
postępowała zwolna ku ognisku. 

Tak, to była ona, blade i wychudłe 
widmo, które spostrzegł w oknie w domu 
kantyniarza: na tem obliczu szaro - żółtem, 
wielkie jasne oczy, przyćmione chorobą i 
przestrachem, podobne były do oczu dzikie- 
go, chorego kota. Skoro tylko przybyła usia- 
dła, wdowa wyszła z kuchni. cheąc pozosta- 
wić swoim gościom swobodę. Ale Anania 
pobiegł za nią I krzyknął ostrym tonem: | 

— Gdzie idziecie? Zostańcio! Inaczej, 
sam odejdę! 4 

Gdy wrócili oboje do kuchni, Ola stała 
płaczące koło drzwi, gotując się także do odej- 
ścia. Młody człowiek, zaślepiony wstydem i 
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gdyż poczucie krzywdy, zadanej przez ref 
mę wyborczą, musi wywołać rozgoryczenie 
(Potakiwania na ławach polskich). Natural 
nie musimy żądać równego traktowńni 
Polaków i Rusinów w (alievi. Jeżeli Gali 
cya mogłaby otrzymać należna jej faktyczni 
liczby mandatów, to nie daleka byłaby 
chwila, w której pokój pojednałby te ob 
narody. (Oklaski na ławach polskich). 
sini równie jak Polacy pozyskaliby naieżn 
im liczbę mandatów | wówczas ta reform 
byłaby możliwą do przyjęcia i dla (ialieyi 
W dzisiejszem jednak stanie rzeczy krzywdzi 
ona (ialicyę, może być politycznie załatwiona 
we nie da sią politycznie przeprowadzić 
Gdy już Rząd wkroczył na drogę reform 
to powinien był po niej kroczyć inaczej 
Nieinców pozostawił wprawdzie w mniej 
szości, ale równocześnie inne ludy obrazi, 
śmiertelnie. (Gdy miało sie zamiar utrzyma 
stan posiadania, wówczas projekt wyborczy 
powinien hył w istocie uwzględnić stan po 
siadania i interesy ludności. Aby reform 
wyborcza faktycznie przyniosła pożytek Pań- 
stwu i krajom, musiałaby być w każdym 
kraju w inny sposób przeprowadzona. We- 
dlug szablonu nie można w tem Państwie 
dawać równego prawa głosowania. Żyj 
przecież jeszcze ludzie, którzy nie zapomnial 
o parlamentarnym zamachu stanu, mimo, Ź 
już 88 lat dzieli nas od niego; są kraje 
które ciągle pamiętają. że statut krajowy 
nie może być zmieniony przez Radę pan- 
stwa i że postępkiem legalnym nie można 
tego nazwać, jeśli Sejmy nie wysyłaj 
swych delegatów do Rady państwa, do cze- 
go mają prawo na podstawie statutu, nie 
zmienionego dotąd przez żadną uchwas 
sejmową. Są też kraje i koła przywiązaj 

więcej wagi do zastępstwa interesów, al. 
żeli możnaby to w jednym lub drugim kie- 
runku uwzględnić. Jeżeli parlament rzeczy- 
wiście ma być fotografią krajów. powstaje 
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pytanie. czy to ma być fotografia istnieją- Și + 
cego dziś stanu, czy też fotografia stanu, $i j 
który stworzony będzie dopiero przez par- $ i 
tye socyalistyczną. (Oklaski na ławach , 
polskich). ( 
Przy takiej karykaturze powszechnego $ 1 
prawa wyborczego. jaką Rząd zaproponował, SĄ n 
parlament nie będzie obrazem dzisiejszego 
społeczeństwa. Trzeba było zdecydować się, $ 
trzeba było powiedzieć sobie, że chce się | 
być Rządem demokracyi, lub nie. Gdyby nici 
była zapadła decyzya w tym kierunku, że chceli 
się być Rządem demokracyi, wówczas moż, dy] r 
było stworzyć prawo wyborcze. które Z je- k 
dnej strony przyniosłoby znaczne rvz3z6rze- u 
„nie w duchu demokratycznym. a z drugiej 4 
strony uwzylędniłoby także interesy innych. $i 
Wtedy możnaby było przedsięwziąć sprawie- $ < 
dliwy rozdział mandatów. nietylko wewnatrz 
kraju, lecz także wewnątrz poszczególnych | p 
krajów i narodów. I wówczas nie byłoby pa- R 
dło między kraje i narody zarzewie niena- Ji] +, 
wiści, pogardy I zawstydzającego upokorze- A 
nia. Należy tu także zaznaczyć, że w żadnymi ,, 
01 
ju 
boleścią, rzucił się ku niej i porwał ją zaii w 
ręke VA 
— Nie! — krzyknął, w 
bieta usuwała się na ziemię i tam dh 
się jak jeż. — Nie! nigdzie nie pójdziecie f n 
Nie uczynicie już nie bez mego pozwolenia gg d: 
Płaczcie, ile wam się podoba, ale nie ruszy-|] z: 
cie się już ztąd! Skończyła się już zabawa '§ in 
Oli jeszcze więcej się rozpłakala, wstrzą- JJ c: 
sana konwulsyjnein drzeniem; ale w teu N 
łkaniu była jakby okrutnie ironiczna odpo-|g cz 
wiedź na ostatnie słowa Ananii; on to od-Ș i 
czuł i wstyd za te potworne wyrazy spotę JJ -n 
gował jego uniesienie. Milczał przez chwilę $. st 
chodząc w około kuchni, jak dzikie zwierze: $ je 
płacz matki irytował go zamiast rozczulić. CZ 
Lia Grathia patrzyła na niego przera-[Q d 
żona i zadawała sobie pytanie, czy Oli nie-g] m 
ma słuszności, że się go boi. Ach: tak, or J]rdć 
był straszny, ten piękny i elegancki chłc 
piec, o którym myślała, że jest słaby, be $ pni 
odrobiny energii, straszniejszy niż który ' 
z pastuchów z Orgosolo w swojej kudłatej J < 
mastrueca '), straszniejszy niż bandyci, kt Em 
rych znała w górach; potrząsała głową, p |- 
ruszała rękami i nie wiedziała, co ma mówić. i 
— Nie — powtórzył nieco spokojnie , p 
zatrzymując się przed Oli — odtąd nie be w 
dziecie już się włóczyć. Wasze łzy na ft: My 
się nie zdadzą, a nawet powinniście się ci” sh 
szyć, bo odnaleźliście Syna, ktory wam od łe fa; 
dobre za złe... Nie, nie ruszajcie się zte. | de 
dopóki nie rozporządzę inaczej. dv 
I podnosząc głos, bił się kułako nij o 
w piersi. pa 
— Czy rozumiecie! rozumiecie? Terazi gy 
ja jestem panem. Nie jestem już siedmio- w 
letniem dzieckiem, któreśeie podle oszukali ka 
i porzucili, Teraz jestem mężczyzną. Ox Pu; 
rozumiecie ? Potrafię Się obronić i vasf s 
obronić, gdyż dotychczas. pracowaliście tył-| gy. 
co na moją i waszą zgubę... Zmarnowaliści | «tu 
mi życie. Czy rozumiecie ? ty 
(Ciąg dalszy nastąpi). "m 
i 
1) Rodzaj serdaka z futra z barawów wi 


lub kóz, 


„raju w Austryi chłop nie jest za powsze- 


> chnem prawem wyborczen, lecz we wszy- 
l stkich krajach boi się tego prawa. (tiłosy: 
jag Pordzo sinsznie!). 

li Dziwna jest rzeczą, że Niemcy w Au- 
ig stryi zostali w taki korzystny Sposob z upo- 
Jy korzeniem wszystkich innych narodów uprzy- 
J wilejowani. Szezególnie wobec nas zostali 
u tak nprzywilejowani. że gdybysmy chcieli 
1) zpodzie sie na podobne pokrzywdzenie na- 
Ms szego kraju, nie mogitbysmy faktycznie tu 
fi zasiadać jako jego zastępcy. (Głosy: Tak jest). 
i Lecz uprzywilejowani jeszeze żalą Się 1 lzy 
a ron — trzeba iu nawet przyznać, Że wają 
(CHA siuszność. mają powód żalić się i bać się, a 
m ten powód leży w drugim postul, cie, który 
ej Koło polskie podniosło: Bez reformy kon- 
3j stytucyi niema reformy wyborezej! (Głosy 


zil na ławach Polaków: Tak jesti) Niemey dla- 
sól] tego zala sie. ponieważ lęk ich zbiera. iż w 


2 przyszłej Izbie mogliby zostać w swych na- 
10 rodowych prawach ograniczeni i zaatakowa- 
nali ni, co znów ziad pochodzi, że zgoła niestn- 
ú- sznie sprawy narodowościowe, które powin- 
mó ny być załatwiane w Sejmach. poza Radą 
è- państwa, zepchnięto do tej Izby. Jeżeli Rząd 
ie chce stlumić spór o mandaty. to musi uledz 
Jai zmianie konstytucya. musi usnnąć się z par- 


eligi lamentu wszystko to, co uczyniło go kaleką, 
ż jakim od ośmiu lat go widzimy. 


e R Napróżno szukam roznnnej i sprawic- 
FYBĄ aliwej przyczyny, która mogla Rząd sklonić 


iE do wniesienia tej ustawy. Jestem zresztą 


IRE przekonany. że Rząd nie uważa nas nawel 
R za godnych. shy nam podać tę przyczynę. 
B (Oklaski). W pierwszej chwili Rząd oświad- 
e czył, iż zamierza jako wzajemny warunek re- 


Mormy wyborczej przeprowadzić reformę re- 
swulaminu Izby i utworzyć iunctim miedzy 
` remi dwiema reformami. Teraz to iunctim 


eB zniknelo tam. gdzie znikają zwykle dobre 
le zamiary (Oklaski na lawach polskich). Ale 
je należy przecież zapytać. co się ma właści- 
ADB wie osiągnąć przez reforme wyborczą, która 
UB jeszcze bardziej zaostrzy sprzeczności naro- 
T- dowe. — jeżeli równocześnie nie będzie 
: przeprowadzona reforma regulaminu Izby? 
zy to ma być Ssanacva parlamentu? Nie. 
zo] Można już dziś powiedzieć, że nowy parla- 
ŁEB ment nie będzie zdolny do pracy. 
go vdpieram przy tej sposobności podej- 
FHM rzenie, jakie powstało w niektórych głowach 
39 binrokratycznych, jakoby wskutek tego u- 
UWE tworzyć się miał parlament po wszystkie 
CEBA czasy bezsilny (Potakiwania). w którym Rząd 
aF rządziłby wedle swego widzimisię; przy 
u któreco pomocy mógłby budować według 
EM upodobania tysiące kolei (Potakiwania; we: 
EJ sołość). że zostałaby uwieńczoną w Austryi 
b. najgorsza forma konstytnevi, że utworzyłby 
"E sio parlament hałaśliwy z klasami ludności 
TZE wzajemnie się zwalczającemi. dzięki czemu, 
sh Rząd nie byłby związany żadną kontrolą. 
a- Rząd nie mógł mieć tego na myśli i ja to 
SH też odpieram. (Głosy: Ale to jest prawdaf). 
e A zapewniam także, iż nie mam nie prze- 
MIE ciwko przyrostowi mandatów socyalistycznych: 
a owszem, W zdrowych stosunkach tego rodza- 
Tu przyrost mandatów bylby nawet wlaści- 
zağ wym. Prąd dzisiaj tak nietolerancki, može 
z czasem nabrać toleraneyi zwłaszcza gdy 
ogi w parlamencie stanie naprzeciwko odpowie- 
Hag dnich zastępstw. ale tylko odpowiednich a 
(e!18 nie takich jak n. p. Niemcy, ktorzy wpraw- 
al dzie utracili hegemonię, lecz stosunkowo 
w- znacznie więcej otrzymali mandatów, niż się 
a'B im należy. Konsekwencją tej reformy wybor- 
ą-]] czej będzie wzrost sporów między narodami. 
aM mSiency i posłowie nieniemieccy I nadal zwal- 
w- czać się będą przy każdej ważniejszej kwestyj 
H- i dążyć bedą do uzyskania poparcia Socyal- 
sę H-nych demokratów, oraz najradykalniejszych 
le R stronnictw. Zmpełnie też zrozumiałą dla mnie 
Gesi] jest rzeczą, że socyulni demokraci tak wal- 
czą za projektowaną reformą i zrobili Rza- 
'4> dowi ten nonor, jesli to , wogóle za honor 
ie- można uważać, iż nazwali go swoim Rzą- 
ur g dem. (Wesołość). 
te 


Trudno przyszłoby pojąć, gdyby stron- 
e Ą nictwa katolickie przyjęły te reformę. W 


m państwie, w którem katolicy tworzą mniej- 
ter] _szość, powszechne prawo głosowania, albo 


v wz forma wyboru, zbliżona do | OWSze- 
n chnego prawa glosowania, nie proziłuby 
i¢. niebezpieczeństwem owładnięcia państwa 
Ev] przez tę partye. Jednak w Państwie prze- 
EH ważnie katolickiem. Kosciół wskutek po- 
5 wszechnego prawa głosowania noże tylko 
jj etrecić na wpływie, a przedewszystkiem sta- 


mmie się to w państwie. W którem socyalni 
demokraci odgrywać będą role języczka u 
magi. W Anstryi wkrótce także zachwieje 
stę wpływ Kościoła, spełnią sie może nazbyt 
r;chło przepowiednie, które podniesiono w 
sferach niekościelnych. We Francyi już da- 
wno walka kulturna należeć będzie do prze- 
 szłości, gdy w Austryt prowadzić ją będą 
«żywioły wrogo dla Kościoła usposobione. 
Ble powstanie jeszcze inne niebezpieczeń- 
gtv 2. Uważam socyalnych demokratów za 
“lu zì wiernych swym zasadom i zapytuje 
tych panów, czy będą głosowali za żądania- 
"mi militarnemi? Z równą zacietością, jak 
Kościół, zwalczają oni i militaryzm. Aile jak 
«wtedy Państwo będzie wyglądalo? Muszę 
zapytać Rządu, czy wogóle myślał, co stanie 
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się z Państwem i mocarstwowem stanowi- 
skiem Monarchii? 

W końcu zwracam się do stronnictw 
autonomicznych, które walczą o prawa pań- 
stwowe i autonomije, W moim kraju zawsze 
panowała idea autonomiezna; teraz wobee 
trwałej bezczynności parlamentu a przede- 
wszystkiem wobec krzywdy grożącej krajowi, 
ruch ten tak bardzo się wzmógł i rozwinął, 
że codziennie otrzymuję mnóstwo telegra- 
mów z żądaniem wyodrębnienia Galicyi. 
Istnieją stronnictwa, stojące na stanowisku 
prawnopaństwowem swego krajn i szczerze 
dążące do autonomii, które atoli nie zdają 
sobie sprawy z tego, że Izba wybrana na 
podstawie powszechnego prawa głosowania, 
albo raczej nu podstawie powszechnej nie- 
równej krzywdy wyborczej, w żadnym Wy- 
padku nie będzie przystępną dla autonomii. 
W Izbie, w której socyalna demokracya, jesli 
nie będzie miała przewagi, to przecie odgry- 
wać będzie rolę języczka u wagi, nie zostaną 
chyba uchwalone wnioski autonomiczne. 

Nie ehee czynić zarzatu  socyalnyjm 
demokratom, ponieważ wiem, że nlode stron- 
mietwa są funatyczne; że partye. które ymu- 
gramn swego nie przeprowadziły, a može 
nawet nie skrystalizowaly go jeszcze, tem 
mniej zachowują tolerancyi wobec innych. 
To też można spodziewać się, że socyalni 
deinokraci uzyskawszy siłę, z caly stanow- 
czością będą dążyli do tego. by ich ideal 
zyskiwał przewagę, chociażby nawet przez to 
mieli naruszyć wolność innych. (Potakiwa- 
nia na ławach polskich), Wolnesciowym i 
liberalnym program soeyalistyczny nie jest. 
Usifowania więc, które już w parlamencie 
kuryalnyim doprowadziły do tego, że po- 
wzięto uchwaly, stojące w sprzeczności z 
brzmieniem £ "El ustaw zasadniczych; usilo- 
wania, które przed 33 laty doprowadziły da 
pogwałcenia statutów sejmowych, stałyby 
się w nowym parlamencie, jaki wyszedłby 
z powszechnego prawa glosowania potęgą i 
zapanowałby nad wszystkimi krajami i nad 
wszystkiem, co kraje te chciałyby uzyskać. 
Parlament dyktowałby prawa po nad głowa- 
mi Sejmm i ciężka odpowiedzialność spadła- 
by na te partye amtonomiezne, które nie 
chciałyby tomu przeszkodzić. 

Reforma wyborcza jest konieczna. ale 
należałoby o tem pomyśleć, że praktycznie 
do trwałej demokratyzacyi dąży się stopnio- 
wo i w ten sposób, jeśli rzeczywiście uwzylę- 
dnia się prawdziwe stosunki spoleczna Par- 
stwa i narodów. iZywe długotrwale oklaski. 
Mowca odbiera gratulacye). 


Dalsza dyskusya. 


P. Baxa oświadczył, że powszechne, 
równe prawo głosowania nieodzowne jest w 
Państwie, w którem istnieje przymus oświaty 
i służby wojskowej. Czesi nie zgadzają się 
Z przedłożeniem rządowem, jednakże jako 
zwolennicy powszechnego. równego prawa 
głosowania starać się będą usunać te nie- 
sprawiedliwe postanowienia, jakie zawiera 
przedłożenie rządowe. Koniecznen jednak 
będzie zacieśnić także kompetencyę central- 
nego parlamentu, a rozszerzyć natomiast kom- 
petencyę krajów. Mowca zarznea, że przedło- 
żenia brak postanowienia o obowiązku gło- 
sowania; uważa rozdział mandatów za nie- 
sprawiedliwy i sądzi, że należałoby dokonać 
rozdziała mandatów według liczby ludności. 
Mowea jest przekonany, że reforma wybor- 
cza będzie impulsem do porozunienia między 
Niemcami a Czechami. Jeżeli Czesi dojdą do 
należnej im siły, wówczas podadzą Niemcom 
rękę do zgody. (Oklaski u Czechów). 

P. Kudela żali się, że Czesi moraw- 
sey zostali w przedłożemu rządowem upośle- 
dzeni. 

P. Fink polemizuje z p. (irabmayrem 
przecząe, jakoby parlament wybrany na pod- 
stawie powszechnego prawa głosowania miał 
być mniej wart od obecnego i oświadcza, że 
przy powszechnym obowiązku szkolnym, woj- 
skowym i podatkowym należy także zapro- 
wadzić powszechne prawo glosowania. 

P. Stanek oświadczył imieniem cze- 
skich agraryuszy Z Czech, Moraw i Szła- 
sku, że zgodzą sio oni tylko na taką refor- 
mę wyborczą, ktora na równi traktowałaby 
gminy wiejskie z miejskiemi. Ozeskie gminy 
wiejskie zostały w przedłożeniu rząduwem 
upośledzone, co jest głównie winą Młodo- 
czechów a także P. Ministra rolnictwa; nie 
wziął on bowiem w obronę interesów agrar- 
nych. 

Na tem obrady przerwano. 


Sprawa budowy kolei Lwów - Podhajce. 


4 upoważnienia komisyi parlamentar- 
nej Koła polskiego byli wezoraj pp.: dr. Du- 
lęba, dr. Małachowski I Błażowski 
u P. Kierownika Ministerstwa kolejowego z 
żądaniem rozpoczęcia budowy kolei Lwów- 
Podhajce. P. Kierownik Ministerstwa Wrba 
oświadczył, że wszystko już jest przygoto- 
wane, lecz niema jeszcze zgody z Minister- 
stwem Skarbu eo do kosztorysu. Wskutek 
tego delegaci udali się do P. Ministra skar- 
bu dr. Kosla, który przyrzekł bezzwłoczne 
załatwienie tej sprawy Delegaci interwenio- 
wali także u P. Ministra dr. Piętaka. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 7 marca. 


(Z parlamentu). 


Po dziesięciodniowej przerwie zebrała 
się Izba posłów ponownie na sesyę, która 
stanowić ma w historyi austryackiego par- 
lamentaryzmn okres zwrotny: przynieść ma 
bowiem decyzyę w sprawie zmiany podstaw 
ustroju parlamentarnego, w sprawie reformy 
wyborczej. 

Przerwa w obradach umożliwiła po- 
slom i calemu światu polityeznemu w Au- 
siryi, w szczególności tukże publieystyce 
wszystkich narodów Anstryi, rozejrzenie się 
w obszernych przedłożeniach Rządu. obej- 
imujących tak niezmiennie doniosłe materye 
z reformą wyborczą i ustrojem parlamentu 
ściśle związane. — mmożliwiła im przestu- 
dyowanie postanowień tych przedłożeń, mo- 
tywów do nich i materyałów statystycznych. 
wyrobienie sobie zdania o zasadniczej stro- 
nie kwestyi i o poszezególnych praktycznych 
jej zawadnieniach 

Teraz z chaosu publicystycznych dy- 
skusyj i Inżuych wywodów pojedynczych po- 
lityków. wyłania się pozytywna myśl poli- 
tyezna: Stronnictwa zwolna zajmują konkre- 
tne stanowisko wobee przedłożeń (nchwałę 
Kola połskiegn podał już telegram), a teraz 
także rozpocznie sie właściwa praca parla- 
mentarna nad reformą i jej przeprowadze- 
niem. Pracą ta, polegająca na kompromiso- 
wych układach, rozwinie się głównie w cza- 
sie obrad komisyi, której przedlożema w 
sprawie reformy wyborczej. reformy regula- 
minu i t. d. będą przydzielone — wstępem 
jednak do tej pracy będzie wielka dyskusva 
seneralna, jakby wielka walka na słowa, o 
której rozmiarach świadezy okoliczność, że 
dotychczas już zapisało się do tej rozprawy 
przeszło 200 mowców ! Zapewne nie wszyscy 
oni przyjdą do głosu, nie wszysey zechcą 
istotnie przemawiać; wielu zapisując się, 
cheiafo tylko zabezpieczyć swym stronni- 
ctwom prawo wczesnego i w odpowiedniej 
chwili wypowiedzenia swej opinii, zaznacze- 
nia stanowiska. W każdym jednak razie bę- 
dzie to jedna z największych i najbardziej 
interesujących debat parlamentarnych w Ra- 
dzie państwa, 

Wobec doniosłości interesów, jakie w 
kwestyi reformy wyborczej sie Seierają. ła- 
two zrozumieć, ża w parlamencie panuje 
uiecodzienie podniecenie, Powna miary tego 
było wczorajsze pierwsze po przerwie posie- 
dzenie Izby posłów, na którem omawiano 
wypadki w Niżniowie i ladzkiem. Przeci- 
wiicy Koła polskiego nie dawali przyjść 
mowcom Kola do głosu i zarówno p. Dawid 
Abrahamowicz jak i p. Moysa, którym cią- 
gle przerywano, z trudem tylko zdołali wy- 
łożyć rzecz swoją. W obronie atakowanych 
władz galicyjskich i wojskowości przemawiał 
P., Minister spraw wewnętrznych, przedsta- 
wiając ściśle rzeczowo przebieg zajść a osta- 
tecznie przyjęto wnioski nagłe pp. Romań- 
cznka i Breltera, na które godziło się także 
koło polskie, ze zmianą. proponowaną przez 
prezesa Koła, hr. Dzieduszyckie;ro. 


KRONIKA. 


Lwów, 9 marca. 


Kalendarz. 

Sobota (10 marca): 

40 Moczensików. — 
rasia Arch. 

Aschód słatca a godzinie 555 rano, za- 
a o godzinie 8:18 po poludniu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stącyg meteorologiezna zapuwiada na dziś, 
piatek: w Galeri wschodniej i na Bukowi- 
wie: Zmirune ochmurzenie, łagodne wiatry, 
trwale podwyższenie ciepłoty; w Gzhevt zacko- 
quieti Pogodnie, żywe wiatry, cicpłota łagodna, 
poźniej ochmurzenie. 


bożestawa. — Ta- 


hód sta 


— Księżna Elżbieta Windisch-Graetz, 
wnuczka Najj. Pona, poddała się weżvraj z po- 
myślnyta skutkiem op raeyi ślepej kiszzi. 

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
miasta Bochni nadała JE. Wiceprezydentowi 
krajowej dyrekcyi skarbu, dr. Witoldowi Kory- 
towskiemu, obywatelstwo honorowe, w uznaniu 
zasług, jakie położył okolo podniesienia salin 
becheńskiew. 

— 4 Uniwersytetu. P. Wzadystaw 
Czernecki, odem ze Lwowa, otrzymał na Uni- 
Wersytecie tutejszym stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W sobotę, duia 10 b. ju., pof. dr. K. J. 
Nitnan: „Geogralia ziem polskich. IX. Gali- 
cya” (dokończenie, % obraz. świetla.). Zakiud 
iizysany Uniwersytetu ul. Diagosza 8. Początek 
u godzinie b, 


— Powszechne wyklady Uniwersy- 
teckie na prowineyi: W niedzielę, dnia 11 
b. m., Brody; Prof. gimn. K. Wróblewski, 
„O instynkcie zwierzat”. 

Delatvn:  Prot. 
„Napoleon E w Polsce*, 

Drohobycz: Dyr. szkoły wydziałowej 
O Pańcucka, „Literatura skaudynawska po rek 
1864“, 

kałnsz: Due, pryw. iy. 
kowski, „Wola i jej kształcenie” 

kołomyja: Dyr. szkoły cerun. A. Kl- 
maszewski, „Co i jak wyrabiamy z gliny (2 obra- 
muni świetln.). 

Przemyśl: Prof, Uniw. dr. 5, Tolto- 
vako: „Ilektrochemia na usługach przemysłu 
ta łemonstr.), 

Sambor: Dye pryw. Uuiw. dr. $. Za- 
krzewski, „Stefan Batory a Moskwa”. 

Sanok: Prof. gima. I. Sulisz, „Wróżby 
i zabobony ludu polskiego i ich piorwiaste% stu- 
rożytay ". 

Skole: Doe pryw. Uuiw., dr. E. Bier- 
nacki, „Co to jest choroba?* (z olnaz. świetln.). 

Stanisłuwów: Dr. Włodzimierz Jur- 
kiewiez, „Moralność a prawo“. 

Stryj: Prof. guun. J, Krupa, „Jakie 
czynniki wpływają ua rzeźbą ziemi” (z delmou.). 

Tarnopol: Prof. szk. realu. W. Schrei- 
bor, „O objawach umysłowych ma najniższych 
stopniach kultury”, 

Trembowla: Prof. gimn. IL. 
ski, „Książe Józef Poniatowski. 

Złoczów: Prof. gimn. K. Lewek, „Wal- 
lenrod a Irydyon*". 

— Z Politechniki. P. Adam Ulmer, 
rodem ze Lwowa, złożył na wydziale budowy 
maszyn tutejszej Politechuiki drugi egzamin 
państwowy. 

— Rant dziennikarski ma zapewnione 
powodzenie. Złożą się na nie syjnpatya, jaką 
W spoluczeństwie naszem cieszy się Towarzy- 
stwo Diennikurzy Polskich, oraz występ grona 
pi rwszorzędnych artystów, którzy 17 b. m. 
irzesuna się przez estradę lwowskiej Filharmo- 
nii, Na razie tajemnie programa zdradzać nam 
uie wolno; dowosimy tylko, że w Raucie przy- 
cack? wziąć udział znakomity śpiewak, p. Ale- 
ksander Bandrowski, tak eutuzyustycznie witany 
zawsze przez publiczaość Iwowską, z rzadkiem 
mistrzowstwem odtwarzający pieśni swojskich i 
"beych kompozytorów. Pozyskanie współudziału 
p. Bandrowskiego — to wielki atut komitetu 
rautowego. 

— Wystawa dzieł, przeznaczonych na 
wystawę londyńską, zamknięta będzie stanowczo 


gimn. J. Sroczyński, 


dr. B Man- 


Osachow= 


w nadelodząvą niedzielę po połuduiu. W po- 
miedziulek odchudza prace do Londynu. 
— Lwowski Oddział Tow. wzaj. 


ubezpieczeń urzędników prywatnych od- 
będzie walne zgromadzeuie 18 b. m. o godzi- 
nie 3 po południu w sali Kasyna miejskiego. 

4: Stronnictwo katolicko - narodowe 
odbyło wczoraj w Czytelni katolickiej posiedze- 
nie w sprawie reformy wyborczej i zamierzonej 
reformy ustawy cywilnej co do małżeństw. 
W sprawie reformy wyborczej, po przemówic- 
niach ks. prałata Gorazdowskiego, radey Dworu 
dr. Rydygiera, prof. dr. Thulliego, radey Rządu 
Biesjadzkiego i iunych, na wniosek p. Maduro- 
wiza zgromadzenie uchwaliło rezolucyę, w któ- 
tej Stow. katolicko - uarodowe z uzuamem przy- 
iączą się w całej pełni do rezolucyi Koła pol- 
skiego z d. 25 marca, uznające zasadniczo po- 
trzelbę reformy wyborczej w kierauku powszechne- 
go, tajnego i bezpośreduiego prawa głosowania, 
przy powiększenia liczby mandatów dla Galicyi 
i rozszerzeniu autonomii krajów. 

W sprawie reformy ustawy o małżeń- 
stwach, zgromadzenie uchwaliło protest w brzmie- 
niu, wygotowaaem przez katolieki Komitet cen- 
tralny, na którego czele stoi poseł do Rady 
państwa, hr. Ernest Silva- Tarouca. Protest ów 
kończy się słowami: „Precz z reforma małżeń- 
ska“, która czego iunego nie praguie, jak zni- 
szczenia świętych węzłów rodziny. Lud chce 
małżeństwa nierozerwalnego, ochrony swej ro- 
dziny, cchrony wychowania mładzieży i swej 
moralnej siły”. 

— Przy iabryce tytoniu w Zabło- 
towie zostanie obsadzoną posada lekarza fabry- 
cznego IT. ewentualnie ua razie LH. kategoryj. Płaca 
roczna jest ustanowioną na 2 200) koron, wzglę- 
dnie L6U0 koron i ryczałt roczuy fiakrowy 
500 koron. Termin konkursu upływa z dniem 
20 b. m. Szezegóły kuukursu mogą być przej- 
rzane w fabryce tytoniu w Zabłotowie, w de- 
partarucneie sanitarnym Namiestuietwa i w ge- 
neralnej Dyrekeyi monopolu tytoniowego w Wie- 
dnia (IX. Pvrzellaugasse Nr. 51). 
Przedstawienie amatorskie w 
»Giwieździec. Kółko amatorskie Stowarzysze- 
nia „Gwiazda“ odegra w niedziełę, 11 b. m, 
wesołą i melodvjną sztukę ludową czarodziejską 
p.t. „Twardowski na Krzemionkach” J. N. Ka- 
mińskiego. W antraktach koncert muzyki 80 p. p. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Ceny miejsc 
przystępne; dla młodzieży szkolnej i rzemieśl- 
niczej 20 hal. 

— Z Towarzystwa Ochrony Młodzie- 
ży. W niedzielę, dnia 1E b. m., o godzinie © 
wicczorem odbędze się w sali ratuszowej da- 
kończenie pozadaski na temat: „Tendności wy- 
chowania mfodzieży wśród dzisiejszych stosun- 


ków“ na podstawie odczytu dyrektora dr. K. 
Petelenza, wygłoszonego dnia 17 grudnia z. r. 

A Złośliwy cerber. Slużąca Marya 
Fronczakówna przyszła wczoraj do dawnego 
swego służbodawcy p. M., zamieszkałego przy 
ul. Szumlańskiego l. 10, by odebrać swój kufer 
z rzeczami. Gdy już z kufrem była na seha- 
dach, napadł ją dozorca tej realności Teodor 
Mudrak wraz z swoją żoną, pobił ją, a rozbiwszy 
kufer, wyrzucił całą jego zawartość na ulicę 
do błota. 

Mudraka zamknięto w arcsztach policyjnych. 

— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie: Antoni Gregorezyk, urzędnik tamtejszej 
fabryki tytoniu. 

W Brodach Michał Kulak, 
burmistrz m. Brodów. 

W Połonieach Barbara z Bisanzów Lvu- 
tersweiler, Żona nauczyciela ludowego, w 69 
roku życia. 

W Rawie ruskiej Julia z Fedorowiezów 
Skrochowska, w 60 roku życia. 

W Lovrano, koło Abbazyi, Aleksauder 
Krzanowski, adjunkt sądowy w Chrzanowie, w 
30 roku życia. 

— Losowanie dzieł sztuki między człon- 
ków krakowskiego Towarzystwa Przyjaciół sutuk 
pięknych odbędzie się w Krakowie w niedzielę, 
dnia 8 kwietnia b. r. 

— Fałszerze kart zastawniczych. Po- 
licya krakowska wykryła spółkę, podrabiającą 
karty zastawnicze zakładu zastawniczego Arcy- 
bractwa Miłosierdzia i Banku poboźnego. Na 
fałszywe kwity zaciągano pożyczki. Naczelnik 
spółki, były słuchacz medycyny Henryk Jarocki, 
zbiegł. 

— Aresztowanie krakowskiego ma- 
larza. Jak donosi Kuryer Warszawski, are 
sztowano w Pinczowie znanego w Krakowie 
artystę - malarza, specyalistę od fresków kościel- 
nych, Stanisława Nizińskiego. 

— Nagła śmierć na dworcu kole- 
jowym. Z Krakowa donoszą: Jan Lampart, 
z Tłuezani dolnej, pod Wadowicami, przybył 
przedwczoraj ze szpitala na tutejszy dworzec ko- 
łejowy, aby odjechać do domu. Tymczasem na- 
gle zasłabł i wkrótce zakończył Życie. Zmarły 
liczył lat 45 i cierpiał na suchoty płucne. Po 
stwierdzeniu Śmierci odwieziono zwłoki de za- 
kładu medycyny sądowej. 

— Z lzby sądowej. Wezoraj przed po- 
łudniem toczyła się przed trybunałen sądu 
przysięgłych w Krakowie rozprawa karna prze- 
ciwko Eugeniuszowi Wrońskiernu, byłemu kel- 
nerowi, obwinionemu o skrytobójcze morderstwo 
na 10-letniej Maryi Kollasównej. Obwiniony 
przesłuchany va rozprawie wyparł się winy. 

W ika rozprawy jednak postawił obrońca 
wniosek o zbadanie stanu uwysłowego okarżo 
nego. Trybunał po naradzie przychylił się do 
tego wniosku i rozprawę odroczył, 

— Ogólna Liga antipojedynkowa au- 
stryacka odbyła wczoraj w Wiedniu, w Kursa- 
lonie, walne zgromadzenie, w którem między 
innymi wzięli udział PP. Ministrowie Randa i 
Buquoy, P. Kierowuiey Ministerstw Bien: rtl, 
Klein, tudzież gubernator Banku austro- węgier- 
skiego dr. Biliński, hr. Schönborn, dr. Plener, 
ks. Arcybiskup Teodorowicz i wielu posłów, 

Na zgromadzeniu tem członek Izby panów, 
dr. Madeyski, wygłosił mowę o widokach zwal- 
czania pojedynku, Podniósł, że ustawowe pro- 
klamowanie zakazu pojedynkowania się nie oka- 
zało się środkiem wystarczającym. W pierwszym 
rzędzie należy zwalczać pojedynek drogą popra- 
wienia ustawy karnej. Duch czasu sam się 
przyczynia do poparcia usiłowań Ligi. Mowca 
podniósł zwłaszcza doniosłość iustytucyi rad ho- 
norowych, które dają satysfakcyę w razie naru- 
szenia świętości rodziny, gdzie sądy są beżsilne. 

— Wynalazki Szczepanika. Wczoraj 
w Doroteum wiedeńskiem odbyła się publiczna 
licytacya wynalazków i patentów Szezepanika. 
Ponieważ na licytacyę tę nie przybył ani jeden 
reflektant, zarząd Doroteum zwrócił rzeczy te 
Szczepanikowi. 

— Strejk robotników górniczych. 
Z Opawy telrgrafnją: W szybie „Teresa“ w 
Polskiej Ostrawie zastrejkowało około 1 000 ro- 
botników. 


aptekarz i 


Kronika prowincyonalna. 


$ Zator lodowy. Do (sieka pod Ja- 
głem przybył oddział pionierów, celem rozbicia 
utworzonego tam zatoru lodowego. 

$ Niebezpieczny rzezżimieszek. 
Z Wełdzirza piszą do Przeglądu: W nocy ua 
5 b. m. przez okienko spiżarni włamał się 
jakiś rzezimieszek do łacińskicgo probostwa 
w Wełdzirzu. W spiżarni natralił na kufer słu- 
żącej, który splądrował, zabierając z niego go- 
tówką 200 koron — cały majątek sługi. Ze 
spiżarni wyłamał drzwi do kuchni. Służąca 
miała jednak tyle czasu i przytomności, że 
ukryła się pod łóżkiem. Rzezimieszek stanął na 
chwilę nad łóżkiem, dowcipkując i robiąc uwagi 
z powodu opróżnienia łóżka. „A to mi się do- 
brze składa, dam ja im łaźnię w sypialni, ani 
jedno nie ujdzie z życiem, inaczej mogłoby 
mi się które wymknąć“, Słowa te wysłuchała 
słnżąca, dygocąca ze strach. pod łóżkiem. 
Z kuchni, poświeciwszy sobie na chwilkę zło- 


4 


dziejską lampka, którą miał zawieszoną u pasa, 
wszedł już bez przeszkody do jadalni, tam 
znów na chwilkę błysuął światłem, zatrzy- 
inawszy się jakis czas przed kredensem. W cza- 
sie błyśniceia światła, dojrzała służąca u zbója 
rewolwer i siekierę w ręku. W obawie już nie- 
tylko o własne życie, ale i o życie proboszcza, 
dzielna dziewczyna wyśliznęła się z pod łóżka 
i wpadłszy drugiemi drzwiami do kancelaryi, 
hałasem „złodzieje w pokoju“ zbudziła probo- 
szcza. Poczemn przebiegłszy sypialnie, stanęła 
pod drzwiami, któremi miał wtarguąć rzezimie- 
szek i silnie je podparła. Pomimo głośnego 
krzyku, rzcziuieszek próbował wtargnić dv sy- 
pialni, ale nie zdołał. Służąca wytrwalą obroną 
zyskała tyle czasu, że proboszcz mógł ujść 
z życiem, poezo także sama wuknęla. kzezi- 
mieszek zaś najspokojniej już bez żadnej prze- 
szkody wyszedł, unosząc ze sobą łup zdobyty. 


Kronika zagraniczna. 


* Ke. Ena Batteubergska — jak 
donoszą z San Sebastian — przeszła dnia 7 
b. m, na katolicyzm. 

Obrzęd uroczysty odbył się w kaplicy Mi- 
ramar. Ceremonia kościelną kierował biskup Not- 
tingham. Jako świadkowie interweniowali: pre- 
zydent ministrów hiszpańskich Morel i ks. Alba 

Po podpisaniu przez księżniczką aktu przej- 
ścia ozwały sie z twierdzy salwy armatnie. 

Uczestnicy po przybyciu z kościoła za- 
siedli do Śniadania. 

Miasto było odświętnie przystrojone. Uli- 
eami przeciągały kapele wojskowe. Wieczorem 
odbyła się wspaniała iluminacya. 

Jak z Rzymu telegrafują, wystosowała 
księżna Ena Battenbergska do Papieża następu- 
jaca depeszę: „W chwili, gdy wstępuję do 
św. Kościoła rzymskiego, wyrażan w pokorze 
Waszej Swiatobliwości podziękowanie za okazaną 
mi dobroć ojcowską i proszę Waszą Świątobli- 
wość przyjąć mię jako wiernie oddaną córkę, 
oraz powtarzam prośbę o błogesłowieństwo apo- 
stolskie”, 

* Wypadek ks, regenta bawar- 
skiego. Z Monachium telegrafują: Wczoraj po 
południu w pobliżu zamku pewien cyklista na- 
jechał ia powóz ks. regenta i wybil szybę 
w powozie. Książę regent wyszedł bez szwanku 
i powróci piechotą do zamku. Oyklista ma 
hvć cieżko ranny. 

* (Generał Liniewicz powrócił dunia 
6 b. m. do Petersburga. Na dworcu oczekiwał 
zo misijoter "jag. U dworu powitanogowbai- 
dzo chtodno. Podobno przeciwko generałowi wy- 
toczono surowe Śledztwo. Geneiał Liniewic sa- 
mieszkał u swej córki, p Otto. 

* Kongres pedagogów miuzy- 
cznyeh odbędzie się w Berlinie w dniach od 
9 do Il kwietnia pod przewodnictwem Ksa- 
werego Sceharwenki w pałacu parlamentu. Kon- 
gres obiadować ma uad ogólnemi kwestyami 
pedagogiczue-mużycznemi, a w szczególności 
nad reforma nauki śpiewów w szkołach, różni- 
cą między kovserwatoryami publicziemi a pry- 
watnemi. Nefurenci maja popierać sweje wywo- 
dy teoretyczne przykładami praktycznymi. 

* Edoardo Arbib. W Rzymie zmart 
dnia 6 b. m. skutkiem udaru mózgu znany de- 
mokratyczny polityk Edward Arbib, w 67 roku 
Życia. Był on naczelnym redaktorem dziennika 
Capitale, długoletnim deputowanym, a od roku 
1904 senatorem., 

* Zamied 
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śnieżna. Z% Trondhjem 
(Drontheim) donoszą: W Lofotach kilka chat 
rybackich zostało zasypanych pođezas 4uwivi 
śnieżuj, Dotąd wydobyto 21 trupów i 89 osób 
ciężko raunych. 

* Rekonstrukcya wieży św. Mar- 
kaw Wenecyi. '(I"hniezno-artystyczua ko- 
iuisya, której powierzono odbudowanie Kampa- 
nili św. Macka, wygotowała już definitywny 
projekt, Do odbułowy użyty zostanie szkielet 
z ż laznych trawersów i cementu Wieża wy- 
głądać będzie zupelnie tuk samo jak przed u- 
padkien. Wagę u wiej budowy obliczają na 
8,292.988 kigr., gdy dawna ważyła |1,983.224 
klgr. Koszta wynosić mają 11,800.000  lirów. 
Na koszta wstępne wydano 330.000 hrów. 

* Niezwykła plaga nawiedziła miasto 
Edynburg. Opadty je miliardy pehet i to drogą 
zgoła nie przewidzianą, bo za pośrednietwem 
woduciągów. bPrzypuszczeją, Że wylęgły się one 
w kurzu, nagromadzonym w hydrautuch stare- 
go systemu, zkąd weda roznosi je po całem 
mieście. Zarządzyno webre tego wymianą hy- 
drantów, na razie jednak niczem niepodobna 
plagi zwalczyć. 


Notatki literacko-trtystyczne. 


Z teatru. (4. W.)(, Ku miłości", sztuka 
w 5 aktach Leona Gandillota, w przekładzie 
Maryi Rukowskiej). Jesteśmy w jednej 4 restau- 
racyjek paryskiej dzielnicy artystów — na Mont- 
martre. „bed zieloną kurą“ wesoło i gwarno. 
Wszystkie stoliki zajęte przez długowłosych sy- 


nów Muz, rzeźbiarzy, malarzy, poetów i dzien- 
nikarzy; co chwila rozlega się kaskada śmiu- 
chu. padają słowa przepojone radościa i łacza 
się w zgiełku z odgłosami melodyi, rodzącej 
piosnkę na ustach... Młodości tu królestwo. Kroó- 
lestwo tego urocznego nastroju życia bez jutra, 
którego dewizą było, jest i będzie Kvoe vita, 
życia sławionego tylokrotnie przez Montmarsi- 
stów, opiewających piórem, pędzlem i dłutem 
tragedye sere i dzieje cyganeryi paryskiej. Nie 
miała ona rzeczywiście równej sobie w catej 
Europie, Dzisiaj jednak zamilkła już bezpowro- 
tnie. Nowe czasy, nowi ludzie dostroili ją do 
ogólnego tonu Życia, zabijając w niej dawny 
wdzięk, dawną poczyę. 

(ygauerya prawdziwa, nie ta dzisiejsza, 
zmodernizowana, z „Noctambules ów“ bulwaru 
św. Michala i Kabaretów, lecz dawna, przecho- 
wana w tradycyach „Czarnego kota”, a eho- 
ciażby i „Zielonej kury“, pozostała tylko w 
pieśni, w całym szeregu dzieł b:lletrystycznych, 
które rozehwytywał niegdyś Paryż, a za Pary- 
Żem i świat cały. "To też niu obcą nam jest 
także i treść wczoraj wystawionej sztuki Leona 
Gandilłot, p. t: „Ku miłości”, Odnajdujemy w 
niej zamarłe już milieu Blanszetek i Szopetek, 
nastroje pracowni malarskich i zacisznych ja- 
dłodajni, gdzie króluje i tańczy kaukana, roz- 
bawiony ludek artystów, gdzie zawierają się 
umowy o collage, o miłość boz prawa i jutra, 
Świat ten ma swoją zazwyczaj i odrębną mo- 
ralność, odmienną ctykę życiową i obce nam 
zapatrywania. Nie więc dziwnego, że w Sztuce 
p. Gandillot. rozgrywającej się na tle tego Sro- 
dowiska, nie spotyka się typów w jakimkolwiek 
kierunku dodatnich. 

Bohaterkami p. (randillot sa kokoty, bo- 
haterami ludzie, którzy upatrują w nieh, 2 całą 
świadomością, jedyny cel egzystencji, jedyny u- 
rok życia... 

Jakaż moż: więc być wartość etyczna 
dzieła skleconego z takich czynników, ujęta w 
formy poważnej sztuki, która pod tym płaszczy- 
kiem służy w rzeczywistości najniższym instyn- 
ktom ludzkich namiętności, nie starając się na- 
wet przybrać pozorów dramatu wielkich uczuć, 
które niejedno wykolejenia serca usprawiedli- 
wić zdołają, Nie można bowiem nazwać pra- 
wdziwą aniłością tego oblednego poźydania cia- 
ła, jakie opętało Jacka Martela, czyniąc zeń 
bawidełko w rękach bezmyślnej kokoty Blan- 
szety. Byla niegdyś jego kochanką. Jacek za- 
marzył jednak o innem, jaśniejszem szczęściu. 
Chciał za przykładem przsjaciela swego Ludwi- 
ka stworzyć dom. rodzine, chwial się ożenić, 
Lecz przeszłość sio mei, Przypadkowe spotka- 
nie z Bimasena w iesku Buloúskim sprows- 
dziło, zetwuwiw Jacka w uaraeczodąć Jacek poni 
staje sam. Dawns Keehuuka wcehodaj z: maż 
i to świstnie za Jakicgoś bogacza, który raucil 
jej pod nogi w obiędzie milosnym dobre na- 
zwisko, wielką fortanq i wielkie przywiązanie. 
le tą chwila rozpala się w nerwach Jacka 
krwawiące, nie znajaee grawe uczucie ku tej 
stroenej bezpowrotnie, która nwgła być na ca- 
łe życie jego, w należy już do innego... 

Blauszeta zaś nie mnie się nawet zdobyć na 
tyle uczciwości, aby być wierur żona. Widuje 
się od czasu do czasu z Jackiem, podsycająć W 
nim mękę cierpienia chorej miłości, która za- 
bija jego talent, duszę, życie całe, doprowadzi- 
wszy go wteszcie do wrót śmierei,., 

Leon Gandillot jest wytrawnym pisarzem 
scenicznym. bomijająe więc wartość etyczna 
jego sztuki, która jest świetną przedstawicielką 
tego kierunku, królującego teraz niepodzielnie 
w repertoarse nasz gu teatru, przyznać trzeba, 
że robota  seeniezna wczorajszej premiery 
przynosi prawdziwy zaszczyt talentowi autora 
francuskiego. Ona to sprawia, że „Ku miłości” 
budzi nawot mimowolne, zewnetrzne zaintereso- 
wanie. Jest w niej wiele, doskonale za bserwo- 
wanych szczegółów, jest ogrom ivy temperament 
i werwa, oż-wająca caly akt pierwszy i drugi, 
pojedyńcze seehy asta trzeciego. Bardzo cieka- 
wie postawiona jest postać Iwony. narzeczonej 
Jacka. Typ Paryżanki z dobrego domu. Typ 
panny uczciwej, a uświadomieu j, wychowanej 
w pogardzie dla „tamtych* kobiet, a pelnej 
ciekawości do tego życia, którego przedstawi- 
ci leim jest burzliwa, namiętna natura malarza. 
Obvk Iwony jest jeszeza w sztuce Ganli'lota 
szereg niej lub więcej interesujących postaci, 
które tworzy barwae tlo akeyi, roze ywajae j 
się w restauracyi „pod zieloną kurą”, gdzie 
zawiązuje się stosunek miłosny Jacka i Blan- 
szety, w lasku Bulońkim, mieszkaniu Blanszety 
iw pracowni Jarka. 

„Ku unlości” odegra wezoraj przed za 
pełnioną widaowią. bez zarzutu, Awracała uwa: 
ga doskonala reżvs=rra pierwsz>go aktu i wspa- 
niata wystawa. W przedstawieniu brał udztal 
cały niemal personal dramatu. 


Koncert Kochańskiego. W tegoro- 
czuym sezonie konsertowym nie ozwał sią z estra- 
dy koncertowej ant jeden wybitny rodzimy 
skrzypek, To też % zadowulenien przyjęto w ko- 
łach wielbicieli muzyki wiadomość o zapowie- 
dzianym na dzień 29 marca w sali Domu na- 
rodnego koncercie skrzypka Wacława Koeliań- 
skiego. 

P. Kochański między innymi utworami 
odegra E. Mlynarskiegn. Dzieło to odzuaczono 
na konkursie Puderewskiego w Lipsku pierw- 


| tawy udziałem pań: 


szą nagrodą. Na program dalsze szładają sią 
utwory Halvorsena, Hubaja, Brascha. Bazzinie- 
go, Paderewskiego I Sarasategv. 

Bilety na koncert do nabycia w ksiegarni 
p. Zadurowicza (Akademicka 5). ; 


Z literatury peryodyeznej. Z pra- , 
wdziwem zadowoleniem stwierdzamy ciągly rv- 
zwój Naszego kraju, tygodnika który pod 
redakerą pana Bronisława Laskowuiekiego ndo- 
bywa sobie coraz większe uzżuawie. Dwa o- 
statale zeszyty wswoliulunego wydawnictwa 
przyniosły caly szereg nowości literackich I ar- 
tystycznych, dostarczajae czytelnikom obitej i 
zajmujscej lektury, Dr. Witwicki rozpoczął druk ` 
ciekawego studyum o Józelie Kremerze: Michał 
Rolle kreśli dzieje „Pierwszej Akademii Umie- 
Jętności w Polsce“, na podstawie ogłoszonych 
przez p. Kraushara matervałów : bogato ilustro- | 
wana opowieść o Podhoreaeh, drobiazgi belle- 
trystyczne Kaweckiega, Zechentera, Mrawińaży= 
ca, Sute rubryki sprawozdawcze dapełutają sym- 
patycznej całości, ; 

Kwartalnika historycznego, ge- 
szyt IV. rocznika NIX. rozpoczynają ciekawe 
rozprawy nankowe: Ludwika Kolankowskiego 
„Kleknya Zygmunta Angusta“ i Mojżesza Schor- 
ra „Państwo i społeczeństwo babilońskie w 0- 
kresie t. zw. dynastyi Hamurabiego*. Biblio- 
grafię historyi powszechnej i polskiej oraz kro- 
nikę opracował bardzo sumiennie dr, Eugeniusz 
Barwiński. 

W Poradnika językowym (Nr. 2. 
rocznika VI.) Ignacy Stein pisze „O akcennie 
w języku polskim“, Waleryan Staniszewski 
„W sprawie pisowni naszej“, Ruszkowski „0 
użyciu litery j.* Bardzo interesujący i poucza- 
jący, jak zwykle, jest dzial: Zapytania i odpo- 
wiedzi, wreszcie: Lokłusie, 


Repertoar Teatru miejskiego. 

Dziś. w piatek po raz ostatni w bieżącym 
sezonie: „Manon“ opera w 4 aktach Massmiet'a, 
Przřdostatni gościnny występ Maryi Bover, 

Jutro w sobotę po raz 5-19 „Samson i 
Dalila“ opera W 4 aktach Saint Szensa, tio- 
ścinuy występ Aleksandra Baudrowskiego. 

Ww niedziele o godz. pół do 4 pe polu- 
dnin po raz 5-ty „Wujaszek Wania“ sztuka w 
4 aktach z rosstjskiego, Antoniego Czechowa. 

Ww niedzielę o godz. pół do 8 wieczór 
„Curunen“, opera w 4 aktach Jerzego Bizeta. 
Ostatni gościnny występ Maryi Boyer. 

W poniedziałłk ua dochód szpitalika św, 
la przedstawienie tabialne 1 koncert Z da- 
Marvi Boyer, [an ny 
Aa Wiez> Wapdowej, Maryi Mokizyewiej- Pilarz, 
arga po. Augusta Dianni, Wiktora trrabezew 
skiego i Juliana Jeromiuw — Preg am szc48= 
gółowy podadzą afisze. | 

We wtorek „Lohengrin“ opera w 3 ak- 
tach Ryszarda Wagnera. Gościnny występ Ale- 
ksundra Bandrowskieg, Juniny Korol 'wicz- 
Waydowej, [Heleny  Oleskiej, Józefa Svmań- 
skiego i Juliana Jerona. i 
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Rada miasta Lwowa. 
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(Ogrodzenie pomnika Mickiewicza. — O udzie- 
lenie dziełzińca ratuszowego partyi socyalno- 
demokratycznej na wiee w sprawie projektowa- 
tej reforuy wyborczej, — Dalsza dyskusva nad 
budżetem gminy m. Lwowa na r. 1906). 


Na wczorajsze posiedzeniu, które pre- 
zydent miasta p. Michalski otworzył o 
godz. 720 wieczorem, zabrał głos r. La- 
skownieki i po krotkiein utmotywowaniu, 
postawił wniosek nagły. domagający się po- 
lecenia magiatratowi, aby najdalej w prze- 
ciągu dwóch tygodni przedłożył wnioski ce 
dv ogrodzenia pomnika Mickiewicza. 

Prezydent Michalski: Najdalej za 
iwa dni kosztorys tego ogrodzenia będzie 
przedłożony magistratowi. Jeżeli tylko spra- 
wa ta nie będzie następnie zalegać w sek- 
cyach to może być w krotkim czasie zała- 
twiona. W przeciwnym razie nie mogę re- 
czyć za to, by Maylstrat do dwóch tygodni 
przyszedł z wnioskami. 

R. Laskownicki: Mimo tych wy- 
iaśnien proszę o poddanie mego wniosku 
pod glosowanie. 

W zarczędzonem Następni= przez pre- 
zydenta głosowaniu Rada wniosek r. Lasko- 
wniekiego jednomyślnie uelwaliła, 

Ż kolei zabrał glos r. Hudec i po- 
stawił nagły Wniosek o udzielenie partyi 
socyałno-demokratyczinej dziedzińca rutuszv= 
wego na Wiee W sprawie projektowanej re- 
forny wyborczej, jaki odbyć się ma we Lwo- 
wie w najbliższą niedzielę. 

Po poparciu nagłosci, rozwinęła się 
nul samym wnioskiem dłuższa dyskusya. 

Pierwszy przemawiał r. Sliwiński, 
u popierając wniosek r. Hudeca, podniósł, że 
we Lwowie niema odpowiednich sal na po- 
dobne zgromadzenia. 

W tym samym duchu przemawiał tak- 
że r. Czarnecki, który zaznaczył, że po- | 
dobny wiec partyi socyalno-demokratycznej 
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w dniu 28 listopada z. r. odbył się w naj-, 


większym spokoju i porządku. 

R. Getritz: Jaki porządek?... że skle- 
pów nie można było otworzyć. a kupców się 
| terroryzowało ? i 

R Hudec: Otóż, aby nie było zakłó- 
cenia spokoju publicznego, prosimy 0 dzie- 
dziniec ratuszowy od godz. 11 rano, kiedy 
z powodu odpoczynku niedzielnego sklepy 
są już zamknięte, | | i 

= R. Platowski: Jeżeli chcecie święto- 
wać, to świętujeie sami, a nie terroryzujcie 
nas, nie groźcie wybijaniem szyb. Na, takie 
terroryzmy zgodzić się nie możemy. Że so- 
tyaliści grozili 28 listopada z. r., to prawda. 
Pan Szydłowski może o tem coś powiedzieć. 

Po przemówieniu r. Laskow nickie- 
go. który poparł również wniosek r. Hude- 
ca, zabrał głos r. prof. Pawlewski, a 
oświadczając się za wnioskiem r. Hudeca, 
zaznaczył tylko, że reformy wyborczej nie 
uzyska się terroryzmem, który niestety miał 
miejsce w dnin 28 listopada z. r, 0 czem 
zresztą dość obszernie pisały dzienniki. 

R. Mikołajski podzielał zdanie r. 
prof. Pawlewskiego, prosząc Radę, by byla 
pobłażliwą dla party! socyalno - demokraty- 
cznej. f z 

Po zamknięciu dyskusyi, wniósł r. dr. 
Lilien o imienne głosowanie. Wniosek ten 
jednak upadł, poczem w głosowaniu wniosek 
r. Hudeca znaczną większością głosów od- 
rzucono. 

R. Hudec woła: Gratuluje panom de- 
mokraton !... 

R. Szydłowski: Sklepów nie będzie- 
my zamykać, panie kolego |... 

` Następnie przystąpiła Rada do dalszej 
dyskusyi nad budżetem gminy m. Lwowa na 
r. 1906. 

Po przemówieniu generalnego referenta 
budżetu dr. Lisiewieza, który w przeszło 
godzinnem przemówieniu dawał wyczerpujące 
wyjaśnienia na rozmaite uwagi, podniesione 
przez kilkunastu mowców w toku dyskusyj 
reneralnej. przemawiali jeszcze dla sprosto- 
mania faktów radni prof. Pawlewskii 
dr. Tomaszewski, poczem przystąpiła Ra- 
ła do dyskusyi szczegółowej. | 

Po krótkiej dyskusyi przyjęła następnie 
ada rubryki wydatków: = 

I. Reprezentacya miasta 40.560 koron; 
lT. Płace i emolumenta urzędników i sług 
81.292 koron: XV. Pobór i pomieszczenie 

ojska, tndzież spis ludności 43.306 koron; 
XVIII. Koszia utrzymania zakładu siert 
55.020 koron; XIX. Wydatki na cele dobro- 
zynności publicznej 299.910 koron (więcej 
1060 koron niż proponowała komisya bu- 
żetowa. Podwyższono bowiem subwencyę dla 
fzpitalika św. Zofii z 2000 na 3000 koron): 
NXIX. Odsetki od kapitałów biernych 
J 145511 koron; XXX. katy na umorzenie 
apitałów biernych 197.220 koron; II. Za- 
d przedsiębiorstw inwestycyjnych i dobr 
wiejskich 25.458 koron; X1. Policya miejsco- 
wa 151.571 koron; XII. Policya sanitarna 
71.474 koron. 

Przy tej rubryce r. Hausner posta- 
iP rezolucye, żądającą od prezydyum mia- 
ba wzięcia pod rozwagę sprawy zniesienia 
przymusu kagańcowego. Sprzeciwili się je- 
nak temu radni dr. Pisek i dr. Miko- 
ajski. Ten ostatni postawił wniosek przej- 
cia do porządku dziennego nad tą rezolu- 
też znaczną większością 


ya, GO głosów 
ichwalono. 

W dalszym ciqgu posiedzenia przyjęto 
ubryki: XIII. Policya targowa 09.679 kor., 


XIV. Policya ogniowa 87.065 kor., IV. za- 
ąd i koszta utrzymania realności 49.430 
or.. V. Podatki i ekwiwalent 85.922 kor., 
I. Zapomogi dla urzędników i slug 20.000 
kor., VIL Wynagrodzenia za czynności szcze- 
ólne 360 kor.. VILI Pensve emerytów, 
wdów i sierót 144.105 kor. JA. Dary z ta- 
ki dla funkeyonaryuszów miejskich, wdów 
sierót 34.747 kor., N. Koszta kancelaryjne 
56.272 kor. 
Przy tej rubryce uchwalono dodatkowo 
„000 kor. na wydawać się mający w przy- 
złości Dziennik rozporzadzeń Magistratu, 
W końcu przyjęła jeszcze Rada rubr. 
(VI. Wydatki na kościoły 50087 kor, po- 
zen z powodu spóźmonej pory zamknął 
rezydent miasta p. Michalski posiedzenie. 


POŚFODKASTNO 1 HANDEL, 


Traktat handlowy Austro-Węgier z 
elgia jest juz ratyfikowany. Rokowania €o 
ło zawarciu traktatu handlowego z Bulgarya 
ozpoczną się dopiero wówczas, gdy ułożone 
„dzie prowizoryum handlowe z Serbią, 


Austro-Węgry na wystawie w Bu- 
"reszcie w r. 1906. Komitet wykonawczy 
ustryakiego działu na wystawie w bukare- 
zcie, ukonstytuował się, wybierając wice- 
brezydenta centralnego Związku Kobna, pre- 
esem. Pawilon austryacki zajmie przestrzeń 
800 m J]. W dziale tym pomieszczone będą 


maszyny, narzędzia rolnicze, urządzenia mie- 
szkań i wyroby przemysłu artystycznego. 


Z  aczóeń O a 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Fan przyjął wczoraj na oso- 
bnej dłuższej andyencyi br. Fejervaregy, 
który następnie odjechał z powrotem do 
Budapesztu. 


Najj. Pan przyjął wczoraj na ogól- 
nych posłuchaniach konsulenta Banku austro- 
węgierskiego, radce Cesarskiego, Oswalda 
Ubogiego. 


Uzytamy we Fremdenblacie: Praska 
Politik podała do wiadomości, że zamierzo- 
ne jest na podstawie Cesarskiego rozporządze- 
nia reaktywowanie utrakwistycznych 
wydziałów — prawniczego i filozoficzne- 
go w Ołomuńcu. Wiadomość ta. 
sprzeczna z oświadczeniami, złożonemi swego 
czasu przez P. Prezydenta Ministrów bar. 
Gautscha, nie zgadza się z rzeczywistością. 


Pester Lloyd donosi, że banki peszteń- 
skie dają rządowi do dyspozycyi kredyt 
conto corrente 100 milionów koron na sre- 
dnich warunkach. 

Hr. Stefan Tisza poddaje w liście do 
wyborców ostrej krytyce postępowanie koa- 
licyi oraz gabńitetu Féjervārego, a polemi- 
zując z Andrassy oświadcza, że walka kon- 
stytueyjna nie może przynieść korzyści ani 
Najw. Dynastyi, ani narodowi. Iu walka 
uwa dłużej, tem przykrzejsze bedą jej na- 
stępstwa. Ostatecznie wyjdzie na jaw, że 
status quo ante dawał zadowalającą podsta- 
węiże na tej podstawie musi być przywro- 
cony pokój. Cały naród powinien dążyć do 
pogodzenia się z Korona. 


Ogłoszone w „Zbiorze praw* nowe 
przepisy o duchowieństwie katoli- 
ekiem, uważać należy za dalszy ciąg ukazu 
tolerancyjnego, który — jak dotąd — jest 
ze wszystkich praw wolnościowych jedynem. 
nie figurującem tylko na papierze. 

Księży na wszystkie posady mianuje w 
Królestwie polskiem biskup w porozumieniu 
z general-guberuatorem warszawskim, w Ce- 
sarstwie proboszczów w porozumieniń Z gu- 
vernatorem, rektorów, luspektorów i prole- 
sorow Akademii | seininaryów w porozumie- 
niu z ministrem spraw wewnętrznych. Prze- 
niesienia księży na to sumo stanowisko i 
uwolnienia dokonywa biskup, donosząc tylko 
o tem władzom cywilnym. WVyrnczasowej de- 
legacyi do parafii księży, zajmujących po- 
sady paralialne, dokonywa biskup, donosząc 
o tem wladzy eywilnej, księży zus, nie zaj- 
mujących posad parafialnych, za zgodą z 
wladzą cywilną. Niedoręczenie w ciągu mie- 
siąca przez władzę cywilną biskupowi opinii 
w sprawie nominacyi księży jest poczytywane 
za przyzwolenie. 

Księża, poddani rosyjsey, którzy otrzy- 
mali święcenia za granica, mogą być miano- 
wani na posady w drodze zwykłej. bPozwo- 
lenie na mianowanie na posady i na pef- 
nienie obowiązków księżom zagranicznym 
zależy od generał-gubernatora warszawskiego. 

W razie szkodliwej działalności księ- 
dza, minister spraw wewnętrznych donosi o 
tem biskupowi. Jeżeli zas biskup nie Za- 
rządzi stosownych kroków, imimster usuwa 
księdza. 

Prawo o osobnych pasportach księży 
znosi się. (o do nich stosuje się art. 40 
prawa o pasportach. Na zasadzie tego arty- 
kulu księża otrzymują od władz duchownych 
bezterminowe ksiązeczki pasportowe. Prze- 
pisy postanowień co do wyjazdów księży w 
cesarstwie rozszerzają się ua  Krolestwo 
Polwkie. 

Postanowienia co do znoszenia 1 zam- 
knięcia klasztorów, eo do urządzania proce- 
syj religijnych w Królestwie Polskiem, oraz 
w krajach północeno-zachodnun i południowo- 
zachodnim znoszą się. 

Co do urządzania protesyj księża mają 
kierować się wkazówkuni biskupów, ale w 
każdym razie donoszą najbliższej policyi o 
czasie 1 miejscu procesy. 

O ile z obeenego położenia wnieść mo- 
ina, odszcezepieństwo Maryawitów, 
zeszło do spraw inuiejszego znaczenia. "To, 
co poselstwo maryawiekie przywiozło z Wa- 
tykanu, sprowadza rzecz całą na inne tory. 
Jeśli Maryawici zechcą poprzestać na asce- 
tyzmie, natenczas nikt im przeszkód sta- 
wiać nie będzie. Ale skoro głosić będą non- 
sensy © Antychryście, lub „imateczce” Ko- 
złowskiej z Płocka, którą mianują otwarcie 
swięta, podkopują przez to samochcąc te 
dodatnie strony Maryawitów, jakie skłoni- 
ły przed laty kilku pobożnych kapłanów 
do założenia związku, 

Dwie okoliczności podkopały stanowczo 
powagę Maryawitów, nietylko wśród oswie- 
eonej klasy społecznej, ale i wśród ludu, 
mianowicie: łączenie się z socyalistaini, oraz 
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zwracanie się o moralną pomoc do prawo- 
sławia, jak to uczynił n. p. ks. Hrynkie- 
wicz z gub. Suwalskiej, który przesłał „obja- 
śnienie* eo do Maryawitów do pism ros- 
syjskich. 

Robotnik, organ Polskiej partyi socya- 
listycznej, kategorycznie zaprzecza wszel- 
kiej łączności z Maryawitami, któ- 
rych uważa za wrogów oświaty, kultury 
i postępu i za przeciwników rewolucyi. 


Prezydent Fallières przyjął w ciągu 
wczorajszego popołudnia następnjące osobi- 
slości: Sarriena, który przedstawił zapatry- 
wania swe na sytuacyę: Rouviera. który zło- 
żył sprawozdanie o stanie prac konferencyi 
w Algesiras i o instrukcyach, danych tele- 
graficznie zastępcom Francyi na konfereneyl: 
Dubiefa, który oświadczył prezydentowi, że 
dał rozkaz wstrzymania inwentaryzacyi w tych 
wszystkich gminach, w których zachodzi oba- 
wa zatargów. 

W koncen przyjął prezydent Republiki 
p. Bourgeois; konferencya z nim trwała go- 
dzinę. Opuszczając pałac Elizejski, oświadczył 
Bourgeois kilku dziennikarzom, że konferen- 
cya miała charakter informacyjny i że w ża- 
dnym punkcie nie nastąpiło rozstrzygnięcie. 

W kuloarach Izby słychać, że prezy- 
dent senatu Dubost, w rozmowie z p. Fal- 
lieres wyraził się o p. Bourgeois jako 0 
czlowieku, który najbardziej byłby odpowie- 
dni do utworzenia nowego gabinetu. 


Z Paryża donoszą: Wczoraj prowadzono 
dalej spisywanie inwentarza, przy- 
czem znowu w rozmaitych miejscowościach 
przyszło do starć, Rotmistrz Croix, który nie 
chciuł dostarczyć materyału wybuchowego 
do wysadzenia drzwi kościelnych, został uka- 
rany aresztem fortecznym. 


Na weżorajszeim posiedzeniu konfe- 
rencyi w Algesiras przedłożył delegat 
Francyi francuski projekt reorganizacyi po- 
licyi w tym duchu, żeby został utworzony 
korpus policyi z muzułmańskich Marokkań- 
czyków pod instruktorami hiszpańskimi i 
francnsknni. 

Hr. Welsersheimb również przedłożył 
projekt reorganizacyi policyi, mianowicie w 
tym duchn, aby głowne dowództw» nad kor- 
pusem policyjnym dzierżył sułtan, aby crga- 
nizacyę policy! oddano w ręce olicerów fran- 
cuskich r biszpańskich, oraz, aby sułtan za- 
mianował wyższego olicera, którywy pełnił 
funkcyę generalnego inspektora korpusu po- 
licyjnego. Sultanowi zaproponowanoby trzech 
oficerów szwajcarskich lub holenderskich. 

Biuro Woljja otrzymało wiadomość, że 
na wczorajszem posiedzeniu uregulowano kwe- 
styg bankową co do wysokości udziału fran- 
cuskiego, w Sprawie zas policyjnej uchwały 
nie zapadły. Następne posiedzenie odbędzie 
się w sobotę. 

To samo Biuro donosi, że delegaci nie- 
inieccy użyją propozycyi hr. Welsersbeimba 
Za podstawę do porozumienia, a to z tego 
powodu, że zawiera ona rękojmie równou- 
prawnienia mocarstw pod względem ekono- 
micznym. 


Na wczorajszem posiedzeniu włoskiej 
lzby i senatu odczytał prezydent mini- 
strów Sonnino drugą deklaracyę rządową, 
zapowiadającą liczne reformy społeczne i 
finansowe. W sprawie polityki zagranicznej 
Sonnino wywodził, że pozostając wieruemi 
trójprzynierzu, Włochy trzymać się będą 
tradycyjnego ścisłego stosunku do Anglii i 
szezerej przyjaźni z Francyą. 
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Wiedeń, 9 marca. P. Romańczuk i tow. 
wnoszą interpelacyę w sprawie listu paster- 
skiego ks. Arcybiskupa Bilczewskiego we 
Lwowie. 

P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości, szef sekcyi h lern,odpowiada na in- 
terpelacyę p. Prochazki w sprawie zarzutów 
czynionych profesorowi i adwokatowi Rosen- 
blaitowi w Krakowie z powodu zastępstwa 
pruwnego w aferze Juliusza Przeworskiego i 
powiada, że na podstawie dochodzeń, prowa- 
dzonych także przez Najw. Trybunał, oka- 
zało się, że prof. Rosenblattowi nie inożna 
uczynić żadnego zarzutu i powodu do dyscy- 
plinarki niema. 

lzba przystępuje do dalszej dyskusyi 
nad reformą wyborczą. Włoscy posłowie Pi t- 
taco i Verzegnassi skarżą się na upo- 
sledzenie Włochów, szczególnie w Dalmacyi 
na rzecz Słowian i oświadczają się przeciw 
reforinie regulaminu. Następnie przemawiał 
p. Formanek. 


Wiedeń, 9 marca. Slav. Corresp. upo- 
ważniona jest do oświadczenia, że wiado- 
mości, rozpowszechniane ze złośliwą tenden- 
cyą o parlamentaryzacyi gabinetu, są wy- 
ssane z palca. 

Poznań, 9 marca. (Tel. pr.). Katolik 
w odpowiedzi na oświadczenie posłów cen- 
trowych na Górnym Szląsku, pisze: Oświad- 
czenie to nawet najumiarkowańszych z po- 
między Polaków przekona. że o porozumie- 
niu z partyą centrową nie może być mowy. 
Jeden pozostaje tylko sposób. a mianowicie 
walka z nią. Partya centrowa sama nas wzy- 
wa do tej walki. 

Kowno, 9 marca. Nastąpił tn wylew, 
ulice na I', metra stoją pod wodą. Z ludzi 
dotychczas nikt nie zginął. 

Genewa, 9 marea. W sprawie zama- 
chu dynamitowego, jakiego dokonano dnia 
3 września z. r.. sąd skazał Rosyanina Bo- 
rysa Ilidza na 18 miesięcy więzienia i doży- 
wotuie wydalenie z kraju. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

Warszawa, 9 marca. (Tel. pryw.). Do 
szpitala praskiego wturgnęło dwudziesta ro- 
botników, uzbrojonych w rewolwery. Zabrali 
oni siostrze m łosierdzia odzież, a przebra- 
wszy w nią robotnika Władysława Rybkę, 
unknęli z nim ze szpitala, Rybka strzelał 
swego czasu do policyi podczas oblęgania 
domu przy ulicy Grodzieńskiej i ciężko ran- 
ny, dostał się w ręce władzy. 

Brześć litewski, 9 marca. (Tel pr.) 
Ministerstwo oświaty poleciło wprowadzić w 
gunnazyum wykłady języka polskiego na koszt 
skarbu. 

Wilno, Y marca. (Tel. pr.). Rozstrze- 
lano Janka Korotkiego za zamach na polic- 
majstra klirmowieza. 

Mińsk, 9 marca. Wczoraj eksplodowa- 
ła bomba w warstacie stolarskim, umieszezo- 
nym w donu, gdzie znajduje się biblioteka 
im. Puszkina, Wybuch zranił dwóch robo- 
tników. 

Moskwa, 9 marca. Ziemstwo imoskiew- 
skie wyznaczyło jako kandydata swego do 
Dumy państwowej Dymitra Szypowa. 

Ryga, 9 marca. (Peł. dyene). Na pa- 
rowcu, ktory miał onegdaj odpłynąć, areszto- 
wano trzy osoby, z których jedna przyznała 
się, że należy do organizacyi bojowej rossyj- 
skiej partyi rewolucyjnej i brała udział w 
obrabowaniu kantorów pewnej fabryki w Ry- 
dze i w innych politycznych zbrodniach. 

Tyflis, 9 marcu. Wezeraj w pobliżn 
wsi Aliabe Tatarzy zaatakowali oddział woj- 
ska. Po 8-godzinnej walce, Tatarów odparto; 
12 z nich uwięziono, wieś zuiszczuno. Także 
dwie inne wsie zostały przez wojsko zni- 
szczone. 

Tyflis, 9 marca. Szef policyi kaukaz- 
kiej polecił urzędnikom żandarwery! prze- 
prowadzić śledztwo w sprawie przyczyn o- 
statnich aresztowań. Gdy kozucy wtargnęli 
do wsi tatarskiej, zostali przez mieszkancow 
zuatakowani i zmuszeni do użycia broni. 
Kilka domów zniszczono, wielu Tatarów za- 
bito. 

kiachta, 9 marca. (Pet. Ag). Areszto- 
wano tu szesuastu czlonków „Związku prze- 
mysłowego*, między nimi dyrektora pewne- 
go banku. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


„ „Wiedeń, Y marca 1900.  Zamknię- 
cie gieldy (Schlusscoursc). Godzina 2 minu 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 07225, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 19%—, Akcye Anglobanku 
dlu—, Akcye Unionbanku 55650, Akcye 
Liinderbunku 44500, Akcye Bankvereinu 
OUŻÓU, Akcye Bodeneredit 106%*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 563:—, 
Akcye kolei państwowych 6744, Akcye 
kolei Południowej 125'—-, Akcye kolei Elbe- 
thal 444—, Akcye kolei Północnej 5720—, 
Akeye kolei czerniowieckiej 552+—, Akcye 
Alpiny 540775. Akcye Rima Muranyi 53950, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2674 —, 
Akcye Fabryki broni 564 ~, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 880*—, Akcve Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 578:—, 
Ubligacye węgierskiej iudeiunizacyi 9550, 
Renta majowa V9'50, Austryacka Renta ko- 
ronowa 91090, Węgierska Renta koronowu 
9505, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziewskiego YY, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 9865, 4 i poł, pre. Listy Banku 
hipotecznego 10U'SU, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 111745, 4 pre. Listy Banku kra- 
Jowego 49:30, 4 i pól pre. Listy Banku kra- 
Jowego t01*55. 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego ——, 4 pre. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99:75, 4 pre. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1593 roku 99:30, 4 pre. 
pożyczka m. Lwowa 9805, Losy tureckie 
15050, Marki 117:5}, Ruble 251-—., 
Usposobienie silne wskutek zagranicy 
i sprawy Marokka. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


EXTRA-VIOLETTE 


Parfum naturei de la fleur 


Vigle fx ri zam! 


29 Boulevard des Ialiens B*sz mis 
fonrnissenr brevete des cours entrangeres, 


6 
EA TET 


Jkko pewuą łokacyę kapitałów 
polecamy : 


- EEEE OWE 00 TTP 
| aS I da ZDZ AREE SA 
| Większa część preparatów z fosforem wopna 
| używana w handlach zawiera w sobie siarczan wa- 
| pna, który moża wywołsć w organizmie dzieci bar- 
| dzo złe skutki, — Fosfat wapna, który jest g'ówną 
| częścią składową Fosfatyny Falara, według vrze- 
| czenia sławnego profesora Liebreichta, nie zawiera 
ani żdzbła siarczanu wap::a Dla tego niema 
lepszego nai ten pokarmu dla dziecka. 


40j, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
40% i Æ, Listy zastawne Banku krajowego. 
koj i 4j4%/, Listy zastawne Banku hipot. 
450, i 4'/,0/, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilien. 


| 
| 


PT ZONE 1 DTTTYKZ TT DOT ZZS TZEZAK CO ROBZY DEPP ACZ | n j 


OSTRZEŻENIE. ; | 
Ej 


Doszło do mojej wiadomości, że nie- 
którzy agenci i firmy, polecając wyroby g 


F : A A 0.7 in | A ior wyni 4 
mej fabryki, jak patentowsne siewnikia om bankowy » kantor wymiany. 
Przyszłość*, maszyny do sztucznego na-f Z ; yk i 
b ME, 3, i T a: GUARD lecenia z YJ Zé jam: 
wozu i kembinowane, przedstawiają się jakog | | ah a N sady EB 
zastępey mej firmy, sprzedając potem wy-Ę | ?dWrolną pocztą bez doliczenia osobnej 


roby innych fabryk jako moje, pozwalam 
sobie zwrócić uwagę P, T. Ioteresentów, że 
wyłączne zastępstwo moje na całąf | 
Gralicyę i Bukowinę jakoteż skład ma- 
szyn i części do tychże posiada firma: 
Józef Flamm we Lwowie, ul. Gro- 
decka 39 i tylko te osoby wyroby fabryki 
mej moga sprzedawać, które mają z firmą 
Józef Flumm pisemną umowę i są do tego 
upoważnione. Z wysokim szacunkiem 
Jan Pracner. 


s, 


orowizyi 


z zg55 a NIEZ ME YĆ 


BEE WGE WKREBREOCY 
Miejskie biuro pośrednictwa 


sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie 
i pisemnie wszelkich wyjaśnień w godzinach 


miejska, Gabryelówka, we Lwowie. 


BBB SBBAEH 


urzędowych od 8—2 po poł. Adres: Rzeźnia 


BPGEGRW | 11 
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„ok z ady p AA ALI 


Wszelkie wyroby ze złota i sredręb. 


od 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka l. 8. 


BRR ŁRR KRREBR RZE 


Przyjechali do Row a. 


Dnia 9 marca 1906 


pIo 


UKORGHA 

PP. Hr. J. Dotecki z Brzeżon, H, hr Konar- 
ski z Groekowea, W. Małecki z Turadów, S, Wasi- 
l-wski z Markuszow-j, 

MOTEL IMPERIAL 
a PP. Hr. L Koziebrodzii z Chlibawa K Ro- 
ściszewski z Krakowa, A Smoleń z Nowego Sącca. 
HOTEL EUROPEJSKI. 

PP W. Pieniążek z Lipinek, B. Listowski 
hawa, J. Grunwald z Świtarzowa, 


i C EN N i K i "Koronowa waluta. n płacą żądają e Koronowa waluta. płacą żądają KooroGh Gallia ii żądają 
PAD e : Jednolity dług państwa w srebrze ukowińskie obl. propinacyjne los za _|Czerw. krzyża austr, tow. 10 zł . 5045 52775 NL 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej luty-sierpieñ  . „<a. . . 1025 10145) 100 zł 5 pr- . ... . TEET e kuz wnet tow: e 0. I 
? R i am Za kwiecień-październik . . . . . 10115 10135 | Gal, poź. kr. z r. 1893 4 pr. . 9870 99:70 | Losy fund. Arwyks. Rudolfa 10 zł. . 55—  6b:— 
uwów, dnia 9 wares 1906. = a ają | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —— | „obl. prop.,„ 18894 pr.. . . 99— 100— | Salma 40 zł mks . . . . . . 208— 216— 
A in walutą koron. a „ 1860 po 500zł. wa. 4 pr. 158— 160— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. NIEDZ 
. Akeye za sztukę. Erm eA E O 4pr.. EE T pr. . . « . . ... .  « » MMEBE. 9866 
Banku hip. gal. po 200 zt. (400 kor.) Sód (5,0 = n „ 1864 po 100zł. . . 281:25 28925 ara włoska za 100 lirów (96 kor.) K. Akcye banków (za sztukę) 
Banku gal. dla handlu i przem. D „ l64po 50zł. . . . . 28725 28025 pr. 0. W Godł o. o „WENIE —— —— | Banku Anglo-Anstr 340 kor MIE... 
p b zł. 200 (400 kor.). . z — —|1260) — Listy zast, domen państ. po12024.5pr. 295-- 29W6— | Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr- 100— 107-50 A eiA aji z p ; dk.” „AB 
z 7 1, ERA BY: aaia 3 7 ZADZWON noni UM zij k £ Us . - PI = 
Kol. Ewa Do po 200 zł. i B. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14990 15090 | Zak? kred. dla handlu i przem . GTU-- 
NE AAKG) ró 580 —|586 — reprezentowanych krajów koronnych). Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Weg. Banku krelyt. 200 zł. 193 — 
ok Lipińsktego po 500 ME i E Austr, renta złota wolna od podatku : (za 100 zł. Nom.) Balin WA tow. esk. W a Am 
Tow. dla gal przedsięb elcktry- e WE za 100 zł & pra... . . 1795 1615 | Anglo-Austr, banku los w30 L Aha pr ——  —— | anky hips PIR. żelu 200 zł. e EB 
Gznych wód 10 200 zł (400 kor.) ir Austr. renta w wal, kor. wolna od Austr. zakt. kr. ziem. losw5ulL4pr. 9925 10025 , n (Ua handl. Baena "E — 
MU (0 ią o 400 —|4l0 — Madlen tny: 09-95 1006-15 NE u |. om. a a) Banku aa a E z 5 
m M ; TH podatk Dem o od 99-95 ) k a obl. prem. Z r. ka Apr BMU— Pius Austro-weg. 1400 k.. 1636:50 164250 
. Listy zastawne za <OT. E e OOE s -pey i S59 3 pr, 201— S0 | ” AE o AE c=zM 
dO ye kolejowe. Ao i zh AOL 4 l = KF; s „Zwiąż u (Unionbank) 200 zł. 556— 557 
PEL. 4. w. a wyl a AOG Ę ma JI kim AL aoo AGE 49660 10080 Bukowiński zakł. kred. ziem, los 5 pr. 10150 10340 Ozeskiego banku związkowego IU zł, 246— 24675 
ND S K aa p r ON TT O Pina | ` " „M w » los4 pr. 9975 LUO'T5 | Zivnosteńska banka 100 a 245'5U 246:5 
, Ala% n los w 50 L 100 G0l101 Bol | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne s NL gr à ; 2 tonu 2405 
E o, | Gol.po2uok. S | 98 z0 99 zob) ot podatku za 100 zł. 4 pr IG twajElżt at o pr. WSA 
> n n 4o my „ele ara 5 || E BU] ODDZAU SAO RB AE RA É + mog mo Gu KOCE (WYR t00:25 10125 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych | 
n  kraj.4'j4% „los w SLL a |rOl 50] — —} | Kol. Ces, Elżbiety za 200 zł. mk, 5%, BW. Ar 9865 99-65 Y P ych. 
sA „ 4% „los wBi l. A | 99 30ll0u -- pr. (ostemp. akcye). . A . 48250 48450 | eia Toy WI A i Toi 98-40 39-40 Buk. kol. lok, ake. pierw. 200 zł. 4T5—  490-— | 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- Kol. Cesarza Franciszku Józefa za 100 W. LOW KKEU. Ziel. pr. [03 onil TE s , kove zakładuie0OWzł  425--.. „A 
: g x e ; 960 ——]|»,. » „ akcye zakład. 200 zł. 425 440 
SZAWGIIENG) „Wo a $ R — — T WW 0 „aa +. „aalotńiO. loól0g > > 4 M A ga" lut 5 —._.j Kolei półn. ces. Ferd, 1000 zł. mk. 5700-— 5740" — 
Tow. kred. galie. ziewsk. 4% æ Kol. Karolu Ludwika po 200 zł. nk. Banku krajowego Gie R L Kol. Lwów-Betzee (aku. pierw.) 200 zE 440 — 450: - 
los w 4l, lat : 00 50] = - _„(ostemp. akcye) 4 pr. . . . - 9980 10080 | zaje pr. BLI, lat zwrotne . 10675 low —| „  Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . 553 -- 587 
4% los, w 56 lat = | 99 10l 99 g0| | Kol. > "R JA Á wal. koron. O BE ower oblig. komun. 3 emi- R A ZAK. W ah A e pa. re i 
= woine 0a POARI 4 pr. PrO , syn 42 lut 4 ue... . 10615 10%15 ustr. Tow. zegl. na Dunaju BOU zł. ink. ss — 25 | 
i za 100 kor. i lą | DONE ) D 
T, Conci een Muia > Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku kr. losy 5794 l. za 200 k, 4 pr. 99— 9990 M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. m 99 70/100 40] | Ko. Are. Albrechta za 300 zł 5 pr. 10550  -—-— Austro-weg. banku 50 4 pr. 100:30 10130 s 3 mój „A i 
Bukow. funduszu propin 5% w.a. = [402 50) — - aeaa ae E a a 4 nm. 50 lut w. k. 4 pr. 10055 tólzw Tow, kopalń węgla w Brux 100 7d. 653 — 660: ł 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 4 | _ | — —| | Kol. Czeskiej zach. zw 200, 1000 i H. Obliyacye z prawem pierwszeństwa Po ai aś ków Tik > 
481% (3 em.) j ag EOGO 7 s 99-80 A ih ustr. tow. górnicze Alpine 100 zł, 55775 538. | 
n n n 2 0 u [101 30 102 5000 zł. 4 pr. Ga o agi Ou A 99:8 100:50 za 100 zł. non. Pruskie tów. 7e zeni 200 zł. 2685 WNE 
n now 4% (kem.) „| 99 —| 99 rol | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 è r i ; , R a 0 © 0 a = 2045 £ 
Kol. lokalne dtto 4% . . . . a |99 —| 99 70 KOT. $ DP. a « a 9:80 100:80 Pow. żegl. par. po Dunaju za 400 i | Sehodniey 500 kor. soo... Usdr=— Ouna I 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- | Kol. bukowińskiej lokuln. za 400 kor. 10.000 m. 4 pr. . . . . . . . 11660 117:60| Tureck. zarz. tytaniow. 500 franków —— — } 
ku eso o ARR a 4 99 30,100 — Kam. 100.10... 1 . . . 9960  100-60 | Tow. żegl. par, po Dun. Em. r. 1886 pr. LIT— —:— j| Trifail. iow. kop. węgla 70 zt. 20 — 208: 
Pożyczka m, Lwowa 4% 97 50| 98 20| | Kol. galie, Karola Ludwika 4 pr. . 9955 10055 | Kol. półm. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10025 10125 8 
n n n Aa. 100 50101 20] | Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 nom W w TA 6h NAM N. Weksle. 
UNITU AA 5 -4- a 00:65 Oo "w" w ihs ś 2 "2 | Berlin za 100 marek 5 pr. . . 1174%! 117:62'/ I 
IV. Losy. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamner- tirów CZE TAE A BAL 100:30 10130 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. , 24045 i 240:65 £ 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 —| 98 — gut) a 400 marek 4 pr. . . . 11650 11950 300 - aa aea a 92:20 g3-2| Paryż za 100 franków. . . . 9564, 9582) I 
Y. Monety D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Kolej Lwów-Czetn. 4 r. 1854 za 300 Gda 4 ROSE eg rubli 5%4 pr. E 11775 4 
R, Š Weg, złota renta za 100 zł. 4 pr. zj |... zł Apr. . . . « « «: » « E D OT a Z | | ZEN E 
e WA Tur: . w wołam apr. 9505 925 Gal. kol lok. waohod, za 100 aF 4 pr RSCETWE SCE Ua wa M 
20 frankówka . . . . . . - 20] | Wev. obl. vr. resul. Cisy 4% . . 15740 15940 eg. gal. kol. em. 1870 za 200 21.5 pr. == —— | gwanar BEGG GR.ER 
100 rubli rosyjskich srebrnych .  |249 — 281 50] | Ś% poż: prom. ża 100 zł. (0 kor) 225 AAAA . IStazażo0z.5pr. —— aa „maa J5 
E RE anie apigąe 0]... „lim ; za 50 zł. (100 kor.) 21315 21575| n m m n 1887242007} 4pr. —— —— 0. WALUTY 
marek niemieckich . . . . G Sj G X 
Š E. Obligacye indemnizacyjne. J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski. + anaa MIRO 11-39 
Kurs giełdy wiedeńskiej. krowy i Slawonii . 97 — 98-50 | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. 24—  26—| Austr. weg. 8 guld. złota moneta —— —<E 
Dnić 8 mare 1006 Węgier za 100 zł 4 pr. 95:50 9650 | Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 473— 482 — 20-frankowka : 1910 1913 1 
i F. Tune publiczie pożyczki Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 146— 15% | 20-markówka e. 23:50 23:55 8 
A, Ogólny dług państwa. płacą żądają Ą p A POZYCJE Pożyczka miasta [nsbraku 20 zł. 18—  84%6— | Rosyjski półimperyał 5  —— —— 
Jednolity dług państwa w bunknot. Poż. regul, Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10650 10750 | Losy miasta Krakowa 20 zł. gl: 33:— | Niem. banknoty za L00 marek . 11745 117-65 k 
maj-listopud mę 9985 10005 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł . =  bó— |! Włoskie banknoty za 100 lir. . 8565 95:90 . 
styczeń lipiec 29%0 09:00 200 kor. 4 pr. 99:20 100:20 | Paliy 40 zł. m. k.. . . . . . 5F— 18L— i Ruble. r P A 25l 251 s 
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| wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane | może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | na licyta-yg, jest oceniona na 1676 kor. 8 ži 
= będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | podezas godzin urzędowych w sądzie niżej lal., przynaieżności zaś na 5 kor. 50 hal: 
ICy acye. powania jedynie przez przybicie na tablicy | wymienionym w biurze Nr. 4. Najniższa cena wynosi 1121 kor. & 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Takie prawa, w obec których niniej- | hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz, 
L. cz. E. XXI 699/3 (41) (1738 3—3) | niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- | sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy | do skutku. ! | g 
Dnia 25 kwietnia 1906 o godzinie 10 j dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- Warunki licytacyjne, które się niniej 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- | sądu zamieszkałego. | nym termiale lieytacyjnym, inaczej roszezenia | szem zatwierdza, I odnoszące się do tej mi, 
nym w sali licytacyjnej Nr. VI licytacya C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I, tego rodzaju co do samej nieruchomości nie | ruchomosci dokumenta (wyciąg tabularny 
realności pod |. k. 1192!, we Lwowie przy Oddział XXI, moglyby być już za skutkiem podaoszome, | wyciąg katastralny, protokoly ocenienia i 
ul. Zielonej 1. 48 d. położonej whl. 1092/1 Lwów, daia 16 lutego 1906. Te osoby, dla których jakie prawa lub | d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej I. 
ks. gr, gni. m. Lwowa objętej sktadającej się db ciężary ua powyższej nieruchomości bądź |rzeć podczas gydzin urzędowych w sądzię 
z par. grunt. l. k. 468,2 na części na której stoi obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | niżej wymienionym, biuro Nr. 2. p 
parterowy dom mieszkalny wraz z przynależy- | L. cz. EI. 29685 (7) (1768 2—2) | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | | Takie prawa w obec których ninie; z ZA 
tościami w protokole ocenienia z dnia 18 Na żądanie Kasy oszczędności w Ko- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- licytarya byłaby niedopuszczalną, należy zg u 
maja 1903 1. cz. E. XXI 699/3 (4) opisanymi. |łomyj, zastąpionej przez adw. dra Dębickie- | powaniu jedynie przez przybicie na tablicy |Sić dv sądu najpóźniej, przy wyznaczony SA, 
Nieruchomość, wystawiona na lieyta- | go, odbedzie się dnia 3 kwietnia 1906 o| sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teši = p 
cyę, jest ocenioną na 8889 K. 94 hal. przy- | godzinie 11 przed południem w sądzie niżej | niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł- | go rodzaju co do Samej nieruchomości nić d 
należności zaś na 95 K. 09 hal. wymienionym. w biurze Nr. 20, licytacya | dowi pełuomocnika do doręczeń, w siedzibie | mogłyby być już ze skutkiem podnoszona 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż | realaości obj. whl. 6L ks. gr. dla IV. dz. | sądu zamieszkałego. , Te osoby, dla których jakie prawa lak li 
nie nastąpi wynosi 5066 kor. 25 hal. miasta Kołomyi, wraz z przynależnościami. C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. ciężary na powyższej nieruchomości bąd: W 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta | składającemi się z 12 okien 2-skrzydłowych Kołomyja, dnia 1 lutego 1906. obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
można przejrzeć w godzinach urzędowych, w|i 6 kluczy do drzwi. wania licytacyjnego powstaną, zawiadaimianę h 
Nieruchomość wystawiona na licytacye będą o dalszych wydarzeniach tego postę. d 


sądzie niżej wymienionym w Oddziele XXI. 
Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ubecnia już istnieją, bądź w toku postiępo- 


L. cz. E. 1594/5 (4) (1771 2—3) 
Na żądanie Wasyla Polnego w Giinia- 
nach, odbędzie się dnia 12 kwietnia 1906 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 2. licytacya połowy realności whl, 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- | 277 gm. Niesłuchów, wraz z przynależno- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- | ściami, składającemm się z jabłoni, gruszy i 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, | 8 sztuk czereśni. — , 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) Nieruchomości tej połowa, wystuwiona 


jest oceniona na 12.520 kor., przynależności 
zaś na 97 kor. 20 h. 

Najuiższa cena wynosi 6808 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


powania jedynie przez przybicie na tablic 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu s 4% a 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sąjjj 5t 
dowi pełaomoenika do doręczeń, w siedzibię żd 
sądu zamieszkałego. 2 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. D; 


Busk, dnia 28 lutego 1906. 


1 


(1819 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od $ do IŻ, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8. 


Lieytacye: 


` Poniedziałek 12 marca 19116 od 10 do 12 godz.: 


ubrania męskie i dodatki krawieckie, 
koronki i resztki sukna. 

Wtorek 13 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 

y meble, fortepian 1 maszyna. 

Środa 14 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
ubrania męskie, towary korzenne, bia- 
watue i 25 maszyn do szycia. 

Czwartek 15 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
pianino, fortepian i meble. 

Piątek 16 marca 1906 od 10 do 12 
meble, kasa. 4 

Sobota 17 marca 1906 od 4 do 8 godz.: 
i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogł 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych, 
Lwów, dnia 5 marca 1906. 


godz.: 


meble 


L. 15.980 (1522 1—8) 
Obwieszczenie. 

Celein oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konania narzutów kamiennych w sekcji III. 
okręgu budowniczego krakowskiego, t. j. na 
obydwu brzegach Wisły od km. SU do kum. 
108 i ua prawym brzegu Wisły od km. 
108—133, tudzież w sekcyi l. okręgu bu- 
downiczego tarnobrzeskiego, t. j. od km. 
209.5 do km. 227 odbędzie się w dniu 26 
marca 1906 r. w c. k. Kierownictwie bu- 
dowy regulacyi Wisły w Krakowie o go- 
dzime 12 w południe publiczna leytacya 
ofertowa. 

Przedsiębiorstwo może być oddane w 
każdej sekcyi osobno i na okres trzyletni, 
t. je na rok 1966 do końca grudnia 1408. 

Wobec tego należy także oferty wno- 
sić na każdą sekcyę osobno. . 

Warunki przedsiębiorstwa 1 ceny Je- 
dnostkowe przejrzeć można w godzinach u- 
rzędowych w wymienionem ce. k. kierowni- 
cetwie budowy od dnia 10 marca 1906 po- 
cząwszy, gdzie także do godziny 1% w jpo- 
łudnie wyżej oznaczonego dnia wnoszone 
być mają oferty, sporządzone według pržena- 
sanego wzoru, a zaopatrzone marką siew- 
plową na 1 Koronę i we wadyum po 5.000 
Koron dla kazdej sekcyi, z wyrażeniem opu- 
stu z cen fiskalnych cyframi i słowami. 

Oferty oddane po terminie lub w in- 
nym urzędzie, albo niezaopatrzone „marką 
stemplową i w wadyum, nareszcie nie Spo 
rządzone scisle w sposób przepisany lub Za- 
opatrzone dopiskami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 16 lutego 1906. 


Wzór oferty, 
Oferta 
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się w okresie lat 1906—1505 włącznie wy 
konać wszelkie narzuty kamienne w sekcji 
ca Wisiy od. - "AB 
w okręgu budowniczym 


I, , . . za opustem (cyframi 1 słowami) 


procentów Z cen fiskal- 


nych. i i 
Warunki licytacyi znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze- 
zenia. 
Jako wadyum składam . 


W Krakowie 1906. 
Imię i nazwisko 
Oforenta. 
L. cz. E. 2089/4 (8) (1813) 


Dnia 20 kwietnia 1906 o godzinie 9 
przed pułudniein odbędzie Się w sądzie ni- 
ze) wymienionym, w biurze Nr. 2 w zozer- 
cu łicytacya 51U części realności objętej 
whl. 26 ks. gr. gm. kat. Nawarya wraz Z 

/ przynaleznościami składającemi się z dwoch 
domów 5/10 części. l | 

Połowa nieruchomosci wystawionej na 
hcytacyę Jest oceniona na 430 koron poło- 
wa zas przynależności na 70) koron. 

Najnizsza cena wynosi 493 koron 38 
hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. i 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
-stralny, protokoły ocenienia it.d.) moze ka- 
idy. mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 

. godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczałuą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do Samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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„wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
i bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
| powania jedynie przez przybicie na tablicy 
| sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szczerzec, dnia 24 lutego 1906. 


L. cz. E. 11545 (4) (1814) 
Dnia 3 kwietnia 1906 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI. odbędzie się licytacya realności 
wyk. hip. 1. 108 gminy Nynków objętej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. VI. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomosci nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaniiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 


Tłuste, dnia 8 lutego 1906. 


L. cz. E. 38190. (1509) 

Na żądanie Nuty Mühlbauera odbędzie 
się dnia 20 marca 1906 o godzinie il przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 39, licytacya 59 części realności 
whl. 643 gin. Kosmacz. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacye, jest oceniouą na 1765 koron. 

Najniższa cena wynosi 1176 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kossów, dnia 17 lutego 1906. 


L. cz. B. 734/5 (4) _ (1518) 

Na żądanie Arona Alstera w Zmigro- 
dzie i Stsskinda Fischa w Łajscach odbę- 
dzie się dnia 26 marca 1906 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1 w Zmigrodzie, lieyta- 
cya 1) połowy realności lwh. 23, 2) i po- 
łowy realności lwh. 356, 8) polowy realno- 
ści lwh. 35% ks. gr. gm. Łężyny, Karola Ka- 
mińskiego własnych. 

Qzęści nieruchomości, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione łącznie na 1440 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 420 kor., 
ad 2) 172 koron, ad 3) 333 koron 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalny, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Żary na powyższej nieruchomości bądź o- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymiemonego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żmigród, dnia 24 lutego 1906. 


L. cz. E. 822/4 (21) (1517) 

Celem przeprowadzenia dozwolonej tus. 
uchwałą ,z dnia 6 stycznia 1906 E. 822,4 (20) 
relicytacyi, odbędzie się dnia 27 inarca 1906 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienio nym w biurze Nr. I.. relicytacya a) 
połowy realności whl. 18l i b) połowy real- 
ności whl. 180 ks. gr. gm. kat. Tomaszow- 
ce obj., poprzednio Hrynia Kowala s, Ołe- 


dnia 10. marca 1906. 


ksy własnej, a przy licytacyi dnia 16 gru- 
dnia 1904 ad a) przez Borucha Fuchsa, ad 
b) przez Karola Arnolda nabytych, wraz z 
przynależnościami, 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są oceniona ad a) na 300 kor., ad b) 
na 138 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 150 kor., 
ad b) 69 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skuiku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. lE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojmłów, dnia 15 lutego 1906. 


L. cz. E. 1516/5 (5) (1805) 

Dnia 27 marea 1906 o gedzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33, odbędzie się licyta- 
cya połowy realności lwh. 267 Jasło na 
przedmieściu pod Nr. 267, obok ulicy Dłu- 
iej. 
j Nieruchomość w połowie, wystawiona 
na lieytacyę, jest ocenioną na 3512 koron. 

Najniższa cena wynosi 1756 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 


tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podszas godzin urzędo- 


wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 82. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 
Jasło, dnia 3 lutego 1906. 


L. cz. E. 1274/5 (5) (1515 1—3) 

Na żądanie Kasy oszczędności i zali- 
czkowej w Rudniku, odbędzie się daia 29 
marca 1906 o 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, biuro Nr. 5, licytacya 
realności lwh 23 gminy Bukowina objętej, 
Antoniego Miłka własnej, wraz z przynależy- 
tościami., 

Najniższa cena wynosi 8912 koron 98 
halerzy, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się 
do tej nieruchomeści dokumenta może 
każdy, inający chyć kupienia, pizojrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Ulanów, dnia 15 lutego 1906. 


L. cz. E. 927,5 (21) (1524) 

Daia 3 kwietuia 1906 godzina 10 przed 
południem odbędzie się w salı Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya realności we Lwowie 
whl. 195/ś. m. i 10,60 części whl. 719/L. z 
przynależytościaini. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
45 707 kor. SU h. 

Najniższa ena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 22.558 kor. 4U h. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziale XVI. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zaimieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S.I. Oddział XVI. 

Lwów, dnia 8 lutego 1906. 


L. cz. E. 20575 (4) (1829) 

Na żądanie Fani Rawiczowej w Prze- 
imyslu odbędzie się dnia 23 marca 1906 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie ni- 
zej wymienionym, w biurze Nr. '7 w Brze- 
żanach, licytacya realności obj. whl. 376 
ks. gr. gm. kat. Brzeżany. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 15.507 kor, 40 h. 

Najniższa cena wynosi 7919 kor. 20 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każ- 
dy, mający chęć kupiema, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej uieruchoiności nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomoś'i bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy. Oddział V. 

Brzeżany, dnia 18 lutego 1906. 


L. cz. E. 1194/5 (5) (1527) 

Na żądanie p. Ozyasza Streusanda, 
kupca w Narajowie, odbędzie się dnia 16 
marca 1906 o godzinie 9 przed południem. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 w Brzeżanach, licytacya aj 1/6 części 
realności objętej whl. 1319 ks. gr. Nara- 
jów, tudzież b) połowy realności objętej whl. 
1320 ks. gr. Narajów, ad a) i b) własnych 
Seliga Heibera, każdej z osobna. 

Cząstka nieruchomości ad a), wysta- 
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 42 ko- 
ron, zaś połowa nieruchomości ad b) na 330 
kor. 50 h. 

Najniższa cena ad a) wynosi 28 kor.. 
ad b) 220 koron 3% hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomosci dokumenta może ka- 
zdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym. 
w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sainej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddzial V. 

Brzeżany, 14 lutego 1906. 


L. cz. E. 17335 (5) (1525) 

Na żądanie p. Józefa Goldsteina w 
Brzeżanach odbędzie się dnia 19 marea 1906 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 17, w Brze- 
żanach, licytacya połowy realności objętej 
whl. 1580 ks. gr. gm. bBrzeżany, ś. p. Jó- 
zefa Wiszniewskiego, syna Jana. 

Połowa tej nieruchomości, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 10.534 koron 
20 hal. 

Najniższa cena wynosi 5312 koron 77 
hbal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się dh» 
tej nieruchomości dokumenta, może kazdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 14 lutego 19u6, 


Upadłości 
padłości. 
L. cz. S. 4,6 (3) 
Kdykt konkursowy. 
C.k. sąd obwodowy w Stanisławowie, 
zezwolił na otwarcie (kupieekiego) konkursu 
do majątku Marsa Biedera. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
c.k. radeę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego w Buczaczu Teodora Markowa. 
zaš tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Izydora Ausschnitta, adwokata w Buczaczu. 
Wierzycieli wzywa Się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 marca 
1906, godz. 10 przed południem, w sądzie 
powiatowym w Buczaczu, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tyiuczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
l boru wydziału wierzycieli. 


(4752 2—3) 


8 


Wzywa się także tych wszystkich, któ- Iżej i zużytej borowiny oraz laboratoryum w | męskiej rodziny ś. p. fundatora imienia La- 
rzy cheą wystąpić jako KE konkur- Í zdrojowisku Krynicy. chowiczów. 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, Plany te mają obejmywać: rii j yj é g 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- a) = Pacl sporządzoną w "U ie NEON Sg 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili | skali 1 : 560 następnie a n m a ak 
w tym sądzie albo w ce. k. sądzie powiato- b) sporządzone w skali 1:100 prze- We Lwowie, dnia 27 lutego 1906. 
wym w Buczaczu najdalej do dnia 26 kwie- | kroje poziomu piąter, piwnic i poddasza, Przewodniczący : Stanisław Badeni, w. r. 
tnia 1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na | kilka przekrojów podłużnych i poprzecznych Marszalek krajowy. 


dzień 15 maja 1906 godz. 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 


Wierzycielom na audyencyi likwida- | 


cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędnjących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spół- 
ki i pojedynczych spólników będzie oddziel- 
nie prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bu- 
czaczu lub w pobliżu, mają wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 


C. k. sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 5 marea 1906. 


(1737 2—3) 

Ogłoszenie na ofertową sprzedaż towarów. 
Zarząd masy konkursowej firmy łzaka 
Wachsa i Berla Hirschhorna we Lwowie o- 
głasza niniejszem ryczałtową sprzedaż w dro- 
dze ofertowej należącego do tej masy zapasu 
towarów żelaznych i urządzenia sklepowego. 
Zapas towarów został przez ocenicieli sądo- 
wych oceniony na 33.137 K 76 bal. a urzą- 
dzenie na 400 K. Oferty z dołączeniem 10 
pre. wadyum wnosić należy na ręce podpi- 
sanego zawiadowcy masy najpóźniej do 26 
marca 1906. Sprzedaż nastąpi bez poręcze- 
nia za jakość towarów, nadto zastrzega so- 
bie zarząd zupełną swobodę co do przyjęcia 
oferty choćby niższej, względnie co do nie- 
przyjęcia żadnej oferty. Zabranie towarów 
ze sklepu i magazynów na koszt i niebez- 
pieczeństwo nabywcy winno nastąpić naj- 
później do dni 8 od zawiadomienia oferenta o 
przyjęciu jego oferty, zaś cena kupna musi być 
zapłaconą przed zabraniem towarów. Wadyum 


projekt należycie objaśniających, tudzież ry- 


sunek fasady budynków, 
e) rysunki niezwykłych konstrukcyi, 


które powinny być przedstawione w nie- 


zbędnych do zrozumienia szczegółach. 


Szczegółowy program budowy, ewen- 
tualnie bliższe objaśnienie ustne oraz Sy- 
tuacyę gruntu budowlanego z kilkoma prze- 
krojami i ogólny plan sytuacyjny Krynicy 
otrzymać można w c. k. Zarządzie zdrojowym 
w Krynicy lub w departamencie sanitarnym 


e. k. Nainiestnictwa we Lwowie. 
Komisyi sędziów będzie przewodniczył 


J. E. Pan Namiestnik lub jego zastępca, a 


skład jej będzie ogłoszony bezpośrednio przed 
upływem terminu konkursu. 

Ustanawia się trzy nagrody w wysoko- 
ści 8000, 20 0 i 1000 koron. 

Zastrzega się, że temu projektowi da- 
nem będzie pierwszeństwo, który przy mniej 
więcej równych zaletach, będzie tańszy w 
wykonaniu i który będzie odpowiedniejszyim 
dla warunków klimatycznych w Krynicy. 

Gdyby jednak żaden z nadesłanych pro- 
jektów nie odpowiadał zupełnie szczegóło- 
weinu programowi, przysługuje komisyi sę- 
dziów prawo, nie przyznać nikomu pierw- 
szej nagrody. 

Plany mają być przedłożone do c. k. 
Namiestnictwa najpóźniej do godziny 12 w 
południe dnia 15 lipea 1906 w tece opa- 
trzonej godłem wraz z opieczętowaną ko- 
pertą z tem samem godłem a zawierającą 
imię i nazwisko autora. 

Nagrodzony projekt staje się własno- 
ścią e. k. Namiestnictwa. Nie nagrodzone 
projekty może e. k. Namiestnictwo nabyć od 
autora za cenę później ugodzić się mającą. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 28 lutego 1906 


L. Ż4/pr. (1820) 
Ogłoszenie konkursu. 

Rada zawiadowcza fundacji s. p. dr. An- 
toniego Lachowicza ogłasza niniejszem kon- 
kurs na stypendya z tej fundacyi. 

O stypcudya te, których kwotę oznaczy 
Rada zawiadoweza w sumie 600 do 1000 ko- 
ron dla uczniów i uczenie szkół publicznych, 
a 200 do 240 koron dla kształcących się w 
rzemiośle, ewentualnie zaś w niższej sumie, 
jeżeliby się większa liczba uprawnionych zgło- 
siła, mogą się ubiegać tylko prawi potom- 
kowie braci ś. p. fundatora, Stanisława Fran- 
ciszka dw. im., Sabina, Władysława i Zdzi- 
sława Lachowieczów w prostej męskiej linii, 
noszący nazwisko Lachowiczów, tudzież dzieci 


nabywcy, któryby nie potrzymał warunków, | urodzone z zamężnych córek wymieniosych 


przepadnie bezwarunkowo na rzecz masy 
konkursowej. Towary oglądnąć można po po- 
przedniem porozumieniu się z podpisanym 
zarządcą, który też na żądanie udzieli dal- 
szych wyjaśnień. 

Dr. Bronisław Ostaszewski adwokat kra- 
jowy we Lwowie ul. Teatralna l. 7. 


Konkursa. 


L. 181 (1741 3—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Turce roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
akuszerki dla okręgu turczańskiego z 
siedzibą w Turce względnie dla innego 
okręgu, w razie przeniesienia jednej z 
dotychczasowych akuszerek do Turki. 

Roczna płaca akuszerki okręgowej 
wynosi kwotę 240 koron. 

Petentki ubiegające się o tę po- 
sadę mają się wykazać: 

1 metryką urodzenia, że nie prze- 
kroczyły 35 lat; 

2. świadectwem moralności; 

3. świadectwem zdrowia: 

4. dyplomem szkoły położniczej. 

Odnośne podania należy wnosić 
do Wydziału powiatowego w Turce naj- 
dalej do dnia 15 marca 1906 


Wydział powiatowy. 
Turka, dnia 1 marca 1906. 
Prezes: M. Pruchnicki 


(1789 2—3) 

Ogłoszenie konkursu. 
C k. Namiestnictwo ogłasza niniejszem 
konkurs na wypracowanie planów w budynku 
mającego pomieścić łazienki borowinowe i 


L. 26.621 


powyżej czterech braci ś. p. fundatora z wy- 
łączeniem dalszego tychże córek potomstwa, 

Wyznanie religijne i płeć nie stanowią 
różnicy. Oprócz dowodu pochodzenia, upraw- 
niającego w myśl powyższych wskazówek do 
korzystania z fundacyi, winna każda ubie- 
gająca się o stypendyum osoba wykazać nad- 
to, że kształci się w obrębie Królestwa Ga- 
licyi i Lodoineryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, uczęszczając do jakich- 
kolwiek szkół publicznych, czy też pracująe 
praktycznie w jakiem rzemiośle i że redzice 
nie są dość zamożni, by łożyć na jej utrzy- 
manie i kształcenie się. 

Osoby, które w ubiegłym roku szkol- 
nym korzystały z niniejszych stypendyów i 
pragną otrzymać je także na bieżący rok 
szkolny, winny tylko wykazać, że w ubiegłym 
roku szkolnym prowadziły się moralnie i zro- 
biły w naukach dobre postępy. 

Stypendya będą przyznane tylko na bie- 
żący rok szkolny, obdarzonym wolno jednak 
koimpetować w swoim czasie także o nada- 
nie stypendyów w następnych latach. 

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Rady zawiadowczej fundacyi ś. p. dr. Anto- 
niego Lachowicza na ręce Prezydyum Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 20 marca 
r. b i załączyć do nich metryki urodzenia, 
udowadniające wymagane pochodzenie, świa- 
dectwo ubóstwa, świadectwo z ubiegłego roku 
szkolnego (jeżeli osoba ubiegająca się o sty- 
pendyum już do szkół uczęszczała), tudzież 
dowód, iż osoba ubiegająca się o stypendyum 
uczęszcza w bieżącym roku szkolnym do 
szkoły publicznej, albo też pracuje w jakiem 
rzemiośle. 

Zarazem wzywa się wszystkich upraw- 
nionych do korzystania z fundacyi ś. p. dr. 
Antoniego Lachowicza, czy to z funduszu 
stypendyjnego, czy też z zapomogowego, 
bez względu na to, czy z prawa tego na te- 
raz zamierzają zrobić użytek, ażeby, o ile 
tego dotąd jeszeze nie uczynili, przedłożyli 
Radzie zawiadowczej (na ręce Prezydyum 
Wydziału krajowego) inetryki urodzenia u- 
dowadniające ich pochodzenie. Metryki te są 


hydropatyczne tudzież planu magazynu świe-' potrzebne do ułożenia wykazu członków linii 


Kuratele. 


L. cz. L. 40 P. 1845 (5) (UZ 13) 
Za marnotraweów uznano Nykołą Ho- 
dowańca syna Wasyla i tegoż żonę Annę 
Ilodowaniec w Siedliskach. 
Kuratorem ich ustanowiono Wasyla Ho- 
dowaniec syna Nykoły Siedliskach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn dnia 21 września 1905. 


L. cz. L. 85 P. 188/5 (5) (1773 1—3) 
Za msrnotrawcę uznano Karola Mullera 
gospodarza w Bredtheimie. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Mullera w Bredtheimie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Delatyn, dnia 21 września 1905. 


Jukóba 


L. cz. L. 86 (1510 1—3) 
Anna 1 śl. Hostiuk 2 śl. Matijezuk żona 
Iwana oddaną została pod kuratelę z powodu 
marnotrawstwa, a kuratorem dla niej usta- 
nowioao Tytusa Marczuka s. Dimytra w Ohom- 
czynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 8 stycznia (9 6. 


L. cz. P. 189.3 (43) (1516) 
Zaprowadzona kuratela nad ks. Micha- 
łem Cieslikiem z Wieliczki, z powodu cho- 
roby umysłowej, została zniesioną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 28 lutego 1906. 


(1777) 


L. cz. 6/5 (4) Walent 
sj a ego 


Za  marnotraweę uznano 
Batkowicza w Kawęczynie. 

Kuratorem jego ustanowiono łukasza 
Strzałkę w Kawęczynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dębica, dnia 2% stycznia 1606. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. I 68/6 (1) 1837) 

Przeciw Matwijowi Poliwka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu tut. przez Michała Lip- 
kiewicza pozew o 225 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 marca 1906 o godzi- 
nie 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Matwija Poliwki 
ustanawia się pana adwokata dr. Jonasa w 
Baligrodzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligrod, dnia 28 lutego 1406. 


1. cz. O. III 95/6 (1) (1811) 
Przeciw Michałowi Kaczorowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Rozwa- 
dowie pozew o zapłacenie kwoty 250 koron. 
Na podstawie pozwu wyznaczona Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
12 marca 1906 o godz. 9 przed południem. 
Celem strzeżenia praw tegoż Miebała 
Kaczora ustanawia się pana Marcina Ka- 
czora w Rudzie Jastkowskiej kuratorem, 
Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Kaczora w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 22 lutego 1906. 


25182. VI a. (1821) 
Obwieszczenie. 

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo- 
wego w miesiącu lutyim 1906, mająca słu- 
żyć według $. 6 ust. z 7. września 1905 Dzpp. 
Nr. 163, za podstawę do wymiaru odszkodo- 
wania ze Skarbu państwa za Świnie rzeźne 
(Sehlachtschweine) wybite na podstawie wy- 
mienionej ustawy w miesiącu marcu 1908 r. 
wynosi | kor. 28 hal. 7a kilogram. 

Co się podaje do publiczniej wiado- 
mości. | 


L. 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 3 marca 1906. 


ale Ga OC (1) (1808) 
Ì Przeciw Keidze Barbag. Józefowi Seblei-- 
fer i Perli Libes, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. K. 
sdu powiatowego w Brodach przez Leizora. 
Beera Hudes pozew o własność ciał hipo- 
tecznych whl. 1149 i 514 gm. Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 maroa 1906 godz. 8 ra- 
no w tut. sądzie biurze Nr 2. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Wagnera, adwokata w 
Brodach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych , w rzeczonej sprawie ma ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 8ą- 
dzie się nie zgłosząlub pełnomocnika nie za-. 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brody, dnia 27 lutego 19 6. 


L. cz. CHUR 2) (1506) 

Przeciw Franciszkowi Rucie z Zawad- 
ki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiato- 
wego w Wadowicach przez Wiktorye Ko- 
pacz i imieniem małol. nieślub. córki An- 
toniny w Zemborycach pozew o ojcowstwo 
1 alimenta. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 20 kwietnia 
1906 o godz. 9 rano biuro Nr. 37. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Ru- 

ty ustanawia się pana Jędrzeja Rutę gospo- 
darza w Zawadce kuratorem. 
. _ Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
ciszka Rutę w rzeczonej sprawie ua jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuja. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Wadowice, dnia 3 marca 19.6, 


L. Praes. 598 18/6 (2) (1801) 

Reskryptem z dnia 6 marca 1906. 
Praes. 2741 zammianował dodatkowo Prezy- 
dent e. k. Sądu krajowego wyższego w kra- 
kowie e. k. radcę Sądu krajowego Zdzisła- 
wa Katyńskiego zastępcą przewodniczącego 
na I. zwyczajną kadencję Sądu przysięgłych 
przy tutejszym Sadzie. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 


Jasło, dnia 4 marca 1906. 


L. 28.087 
Obwieszczenie. 

| Według rozporządzenia królewsko-wę- 
| gierskiego Ministerstwa rolnictwa z 23 lu- 
i tego 1906 l. 24076 wzbronione jest z po- 
wodu szerzenia się pomoru swil, wprowa- 
dzanie świń z powiatów Kałusz i Nadwórna 
do Węgier. 

| Natomiast wszystkie poprzednio zaka- 
|zy wprowadzania zwierząt do Węgier z po- 
| wiatów tu nie wymienionych są zniesione. 
! Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości w skutek reskryptu e. k. Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z 27 lutego 1906 
l 6849, w dalszym ciągu tutejszego obwie- 
szczenia z 24 stycznia 19:6 |. 10.811 („Gar 
zeta Lwowska z 26 stycznia 1906, Nr. 20). 


% ©. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 marca 1906, 


L. 31.125 
Obwieszczenie 

e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
7 marca lvc6 L. 10.184 o zarządzeniach 
weteryuarno-policyjaych co do wprowadza- 
nia zwierząt racieowych (bydła, owiec, kóz 
i świń) z Węgier i Kroacy!-5lawonii do Kró- 
lestw i krajów zastąpionych w Radzie pań- 

stwa. j 

Z powodu zawleczenia zarazy pyska i 
racie do tutejszego obszaru, e. k. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych zakazuje wpro- 
wadzamia zwierząt racicowych (bydła, owiec, 
kóz i świń) z powiatów sądowych Besseny0, 
Jad, łącznie z miastem Besztercze (komitat 
Besztercze-Naszód , Betlen (komitat Szolnok- 
Doboka) na Węgrzech, następnie z powodu 
zawleczenia pomoru świń do tutejszego ob- 
szaru wprowadzania ŚWIL Z powiatu Slanj 
(komitat Modruš Rieka) i z municypalnego 
miasta Osiek w Kroacyi-Slawonii do Kró- 
lestw i krajów zastąpionych w Radzie pan- 
stwa. , 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości, nawiązując do rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych 2 1 mar- 
ca 1906 L, 9174, ogłoszonego obwieszeze- 
niem z 4 marca 1906 L. 25.334 („Gazeta 
Lwowska* z 6 marca 1906 Nr. 52). 

Powyższe zarządzenia wchodzą w ży- 
cie z dniem ogłoszenia w urzędowej „Giaze- 
cie Lwowskiej”. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 8 marca 1996. 
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L. cz. Prez. 380 18 P/6 
Obwieszczenie. 
Dla II nadzwyczajnej kadeneyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w e. k. Są- 
dzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
23 kwietnia 1906 o godzinie 8 przed połu- 
dniem zamianowało Prezydyum c. k. wyż- 
szego Sądu krajowego Przewodniczącym Wice- 
prezydenta Sądu krajowego z tytułem Prezy- 
denta Sądu obwodowego Stanisława Przyłu- 
skiego, zaś zastępcami tegoż c.k, radców wyższe- 
go Sądu krajowego: Henryka Nitarskiego, Syl- 
werego Dzierzyńskiego, Stanisława Augusta 
Promińskiego, dr. Juliana Sopoinickiego i 
c. k. radców Sądu kraj. Jana Garlickiego, 
Jana Lekczyńskiego, Edwarda Nahlika, Ro- 
mualda Lewandowskiego, dr. Seweryna Ber- 
sona, Wilhelma Jonasza, Filipa Drexlera, 
St nisława Wierzbickiego i Stanisława Ja- 
sińskiego. 
Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego karn. 
Lwów, dnia 5 marca 1906. 


L. cz. Tab. 2471/5 (1802) 
W sprawie hipotecznej Stanisława Woj- 
ciechowskiego o wydzielenie z majętności 
Bagienica Il lhw. 332 tut. sąd księgi tabu- 
larnej. różnych parcel i zaintabulowanie tych- 
że na własność różnych osób, ustanawia się 
dla niewiadomych z miejsea pobytu Józefa 
Łapy, Rozalii z Mastoniów Łapy, Piotra 
Więcka, Anny z Kiciarów Kogutowej. Ada- 
ma Sochy i Apolonii z łŁapów Sochowej ku- 
ratorem adwokata dr. Wilhelma Hochberga, 
któremu doręcza się tut. sąd uchwałę z 30 
listopada 1905 l cz. 24715 dla tychże nie- 
wiadomych z miejsca pobytu przeznaczoną. 
Kurator ten będzie zastępował powyż- 
szych niewiadomych z miejsca pobytu na ich 
koszt i niebezpieczeństwo tak długo, dopóki 
oni się nie zjawią albo pełnomockika tut. 
sądowi nie wskażą. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 50 listopada 1905. 


L. cz. C. IV. 120/6 (1) (1769) 

Przeciw Chanie Muller, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Tarnowie przez 
Jakóba Mangla pozew o utnanie za zgasłą 
pretensyę w kwocie 5800 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencję na 20 marca 1906 godzina 11 rano 
w biurze Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się pana dr. Miutza, adw. w Tarno- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłoszi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 2 marca 1906. 


L. cz. Ów. 3486 (2) (1748) 

Przeciw Wolfowi Lustmanowi wniesio- 
ny został do c. k. sądu obwodowego w Rze- 
szówie przez Bertę Stempel w Rzeszowie po- 
zew o 220 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Wolfa Lustma 
na, ustanawia się pana dr. Zangena, adw. 
w Rzeszowie. kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Wolfa 
Lustmana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełiomocuika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział II. 

Rzeszów, dnia 2 marca 1906. 


L. cz. CI. 104/6 (1) (1770) 
Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Janowi Bis, którego miejsce po- 
^ytu jest nieznane, wniesiony został do c.k. 
du powiatowego w Tarnopolu przez Chry- 
„nę Bis, wdowę po Fulemonie 2°. Krzywą 
_0zew 0 unieważnienie kontraktu darowizny 
z daty Tarnopol dnia 30 czerwca 1904 1. 
rys. 34274. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na 26 marca 1906 o godzinie 11 
rano w biurze Nr. 27. 

Celem strzeżania praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Jana Bisa ustana- 
wia się pana adw, dr. iandaua w Tarno- 
polu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
wiadomego z życia il miejsca pobytu Jana 
Bisa w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 nie- 
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamiąnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 27 lutego 1906, 


- d C. k. Starostwo w Nisku wzywa nie- 
‘wiadomego z miejsca pobytu popisowego 
I Aschera Herbstmanna false Bo iia a 
rodzonego w r. 1:82 w Rudniku, syna Na- 
ftalego Chaima Sternheima i Laji Gittli 


8 


(1800) Herbstmann, aby pod rygorem skutków z $. | Nr. 5 der Qeitjhrijt: „Zajmy finaneni straze“ | przez Stanisława Sieczkę jako wystaweę i 


„44 ustawy wojskowej zgłosił się bezzwłocznie 
w tut. Starostwie. 
C. k. Starostwo. 
Nisko, dnia I marca 1906. 


L. 5683. 

Magistrat miasta Drohobycza wniósł 
do tutejszego c. k. Starostwa prośbę o u- 
dzielenie pozwolenia na przeniesienie grze- 
bowiska i mieszkania dla oprawcy, z real- 
ności „pod Górką“, na pare. gr. lk. 38901 
i 8890/28 w Drohobyczu. 

Celem zbadania, czy istnieją warunki 
do uwzględnienia tej prośby o udzielenie po- 
zwolenia na urządzenie rakarni na powyż- 
szych parcelach, położonych na przedmie- 
ściu liszniańskiem, odbędzie się dnia 20 mar- 


1906 o godzinie 21), po południu komi- 


(1797) 


syjne dochodzenie w rnyśl postanowień IJI. 
rozdziału ustawy przemysłowej. 

To podaje się do publicznej wiadomo- 
ści z nadmienieniem. że przeciw powstaniu 
tego zakładu wolna wnieść pisemne zarzuty 
przed terminem dochodzenia do c.k. Staro- 
stwa lub ustne zarzuty do protokołu. spisać 
się mającego przy dochodzeniu. — Zarzuty 
wniesione później, nie będą uwzględnione. 

Plany przeglądać można w Starostwie 
w godzinach urzędowych do dnia 19 marca 
b. r. włącznie. 

C. k. Starosta. 

Drohobycz dnia 20 lutego 1906. 


g * 


: (1799) 
Ogłoszenie. 

Dr. Tomasz Peczerski uchwałą Wydzia- 
łu Izby z dnia 1 marea wpisany został na 
listę Adwokatów tut. Izby z siedzibą w Ko- 
marnie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Sambor, dnia 1 marca 1906. 


Wyroki prasowe. 


BL 53 (1795) 
Dag f. f Rreg. als Prekgerigt in 
Trient kat mit bem Grfentnijje vom 28 


Februar 1906, Pr. 3/6, die Weiterwerbreitung 
der Nr. 46 der Beitjchrift: „L'Alto Adige“ 
ddo. 26—27 Februar 1906 wegen des Artitel8 ; 
„Un nostro dovore* in der Stelle von „L'atto 
del caverno austriaco“ bis „ali avvenire della 
liberta vera e santa“ und von „Il piu gran 
giovamento“ big „dei comuni ideali“ nad $ 
65 a St © verboten. 


Dag É. f Qandeg- als Preggeriht in 
Prag bat mit dem Crfenntnijje vom 28 Fe- 
bruar 1906, Pr. I 906, die Weiterverbreltung 
der Nr. 6 der Beitichrift: „Matice Svobody“ 
vom 28 Februar 1906 wegen bdeg Titelbildes 
und des zu Diejem Bilde gedóriącu, mit „Ma- 
ckej, zdimej* beginnenden Gedichteg, dann we- 
gen der Stellen vou „Prvotni krestanstvi* big 
„Statku pozemskych“, von „Tak hlasani* bis 
„dokladne prohledneme“, von „Kdyz Kri- 
stus“ big „je na tisice“ und von „to eo pa- 
tri jemu“ big „Kolik stoleti“ bes Artitels : 
„Proti krestanstvi“ nah $$ 303, 122 a unb 


b St. ©. verboten. 
Das t. f Qande- al3 Preggeriht in 


Prag hat mit dem Ertenntnijje vom 29 Fe- 
bruar 1906, Pr. I. 89/6, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 9 der Zeitjhrijt; „Nova Omladina“ 
bom 28 Februar 1906 wegen der Stellen von 
„Zatykani nasich kamaradu neustaya“ big 
„dobre Spravedlnosti” des Urtifef8; „Rusko“ ; 
vol „V kasarnach 8 pluku“ bis „vrha prvni 
plody“ des Ortifefż; „Francie“ ; „Sebevrazda 
vojina“ tn der Rubrif: „Antimilitaristicka 
hlidka“ nadj $$ 300 und 305 St ©., dann 
Art. IV. Dea Gejeges vom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f f. Saude3= als Preggericht in 
Prag bat mit dem Erfenntnifje bom 1 Marz 
1906, Pr. I. 686, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 9 der Beitjhrijt: „Lar“ vom 1 März 1906 
wegen der Stellen bon „Cisarsky dvur. V ma- 
| le chaloupee na dvorku“ bið „za 5 mil. sper- 
| ku“, von „Vydrzovani tohoto“ big „jini zas 
| dani z krve“ deg Artifels: „Cisarsky dvur“ 
nadh $$ 63 und 64 Gt ©. verboten. 


| Das t t. Landes- al Preggeriht in 
Prag Hat mit dem  Erfenntnifje vom 1 
Märg 1906, Pr. 1. 85.6, bdie Weiterverbrei- 
tung der Nr 56 der Żeitjchrift: „Cech“ vom 
26 Februar 19 6 wegen der Stelle von „Vel- 
ke vzruseni v Israeli* bi$ „nenavideni ho- 
dnym* de Yrtifefg; „Odkud se vzal ve svete 
antisemitismus“ nah $ 302 St. ©. verboten. 


i Dag f. f. Landes- als Prekgericht in 
Prag Dat mit dem Exrtenntnifje du 2 März 
1906, Pr. 1. 93,6, die Weiterverbreitung der 


vom 1 März 1906 wegen Der Stellen von 
„Jest Vasi Excellenci povedomo* big „k 
zoufalstvi* deg Mrtifel3: „Otevreny list Jeho 
Excell. finanenimu ministru dru Koselovi*; 
von „Hrajete se zajmy“ big „k pronasledo- 
vani“ und von „Na lavici obzalovanych* bis 
„nastupce* des Mrtifel3: „FHxrellenei, vice 
rozvahy“, Dann von „uznana jako akt“ big 
„poskozuje* Des Artifel3; „O schuzi budejo- 
vieke* und |chlieglich bon „S kroucona za- 
lem“ big „zemska matka“ beg lrtifel8: 
„Umrtni oznameni“ nah $$ 300 und 305 
St. ©. verboten. 


Dag t f. Landes- als Prekgericht in 
rag bat mit bem Erfenntnifje vom 2 Müra 
1906, Br. I. 916, bie Meiterverbreitung deg 
Heftes 3i und 32 der nidjtperiodijchen, in Prag 
erjcheinenden Drudjchrijt: „Zapovozene Ovoce. 
V Praze. Nakladatel Rudolf Storch, knihku- 
pec v Karline. Tiskem Th. Venty v Praze“ 
wegeu der Flujtration jamt Tert euf Seite 23 
und der Stelle von „A prece jste krasnou“ 
big „Krvavou lilii“ (Seite 25 - 26 deg Heftes 
31 „divoka Valle* nnd ber Stellen beziehungs- 
weije SMuftration von „Nejsem schopna mi- 
lovati“ bis „a byti milovana* (Seite 13—13), 
Sluftration famt Tert auf Seite 23, bon „Vdo- 
va po lovcim* big „mezi nas“ (Seite 26), 
von „Byl to divny pohled“ big „ve zvire- 
ckost“ (Seite 29—30), von „Polibky jeho“ 
big „oba usnuli“ «Seite 42—43) und bon 
„Nevedouce ani“ bis „napoje lasky* (Seite 
45—46) deg Heftes 32 „Napoj lasky“ nad 
$ 516 St. ©. verboten. 


Das £ f Qande- al3 Preggeriht in 
Prag gat mit dem Erfenntnifje vom 2 März 
196, Pr. I. 926, Die Meiterverbreitung Der 
Nr 6 der Beitjchrift: „ginangwah-Revue” vom 
1 März 1906 wegen der Stellen von „Der 
gweite Referent” bis „des Dr. v. Kofel" und 
von „daś der Finangminifter”“ bis „gejchadigt 
hat” deż AUrtifelż; „Berjammlung der Finanz- 
wachangejtellten in Budwei8" und jehlieglich 
von „But ginanzminijterium" bis „gutmachen 
wollte” deg Artiles: „Organijiert euch!“ nad 
$ 300 St. ©. verboten. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 30,5 (3) (1158 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Chaima Drimera wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki udziałowej Zakładu kredy- 
towego dla handlu i przemysłu w Nadwór- 
nie Nr. 566 wystawionej na imię Chaima 
Drimera opiewającei na 100 K. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 28 stycznia 1906. 


L. cz. T. 26/5 (3) (1759 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Saula Lockera wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następujące- 
go rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
czeku wystawionego przez kantor tutejszej 
firmy Leib Lipa et Sohn na imię Saula 
Lockera na kwotę 600 koron opiewającego 
z daty Stanisławów 29 września 1905. 

Posiadacza powyższego czeku wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swymi prawami 
w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej“ w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznanym zostanie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stanisławów, dnia 28 stycznia 1706. 


L. cz, T. 14/5 (2) » (1746 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
każdego ktoby o śmierci i dniu śmierci Łe- 
sia SŃwyszczuka rolnika z Krasnostawiec, 
który na tyfus w szpitalu pow. we Winnipeg 
w Kamadzie dnia 12 stycznia 1904 umrzeć 
miał, miał wiadomość by takową tut. sądowi 
lub kuratorowi nazwanego Antoniemu Meł- 
nyczukowi z Krasnostawiec do 3 miesięcy od 
dnia ogłoszenia tem pewniej udzielił, ileże 
po upływie tego terminu powyższy dzień za 
dzień śmierci nazwanego uznany będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 29 stycznia 1906. 


L. cz. T. 9/5 (3) (1790 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Józefa Bachledy Szeliga 
zwanego wdraża się postępowanie, celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- i 
bionego weksla, podpisanego przez Józefa 
Bachledę Szeligą zwanego jako akceptanta 


pierwszego Żżyranta, zaś przez Jana Groni- 
kowskiego jako drugiego żyranta a przez 
Wojciecha Roja jako trzeciego żyranta. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciąpu 45 dni od dnia pierwszego po 
ogłoszeniu licząc, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 17 listopada 1905. 


L z. © V 16 (1) (1749 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V wzywa edyktem posiadacza ksią- 
żeczki wkładkowej Kasy zaliczkowej i o- 
szczędności w Łańcucie a to: 

a) Nr. 10.730 z dnia 13 września 1908 
na imię Gitli Lieber wystawionej a na kwotę 
1040 koron 23 hal. opiewającej, 

b) Nr. 10.452 z dnia 21 marca 1903 na imię 
Reizli Berger wystawionej a na kwotę 1027 
koron opiewającej, aby te książeczki w prze- 
ciągu jednego roku, 6 tygodnii 8 dni, licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w (Gazecie Lwowskiej, w tutejszym 
sądzie złożył lub prawa swe do takowych 
wykazał, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu wyż wymienione książeczki 
wyładkowe na ponowne żądanie podających 
za nieważne i mocy prawnej pozbawione u- 
znane będą. 

Rzeszów, dnia 12 lutego 1906. 


L. cz. T. 11/6 (8) (1793 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Izraela Bałabana z dnia 7 
lutego 1906 wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi następującej wnioskodawcy, rze- 
komo zagimionej książeczki wkładkowej ga- 
licyjskiej Kasy oszczędności Nr. 16958, na 
kwotę 50 koron SI h. i na rzecz „Stowa- 
rzyszenia Sichron Huruf Meschilem Sische* 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w przeciągu sześciu mie- 
sięey, gdyż w przeciwnym razie, po bezsku- 
tecznym upływie rzeczonego czasokresu, ta- 
kowa na ponowne żądanie proszącej za nie- 
ważną uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 22 lutego 1906. 


|. 
Spadki. 
L. cz. A I 3595 (6) (1766 1—3) 

W dniu 17 października 1905 r. w Wie- 
logłowach umarł Faustyn Bieniek z pozo- 
stawieniem kodycylu. 

Ponieważ powołany z ustawy do spadku 
po Faustynie Bienku syn tegoż Franciszek 
Bieniek nie jest z miejsca pobytu wiadomym ; 
przeto wzywa się tegoż ażeby w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego w 
tutejszym sądzie się zgłosił, oświadczenie się 
dziedzicem wniósł lub pełnomocnika sobie 
ustanowił w przeciwnym razie spadek ten 
z kuratorem Franciszkiem Sypkiem dla niego 
ustanowionym pertraktowanem będzie. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 23 lutego 1906. 


L. cz. A. 71/8 (16) (1772 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Busku Oddział 
IJI ogłasza, że dnia 23 stycznia 1908 w Banu- 
ninie zmarła Teodozya Łucyszyn pozostawia- 
jąc dwóch spadkobierców Onufrego i kle- 
mensa łucyszynów. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Onu- 
frego Łucyszyna nie jest znanem, przeto 
wzywa się go aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia ogłoszenia zgłosił się w tut. 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadozony ze zgłaszającymi 
się dziedzieami i z jego kuratorem Konradem 
Romanowem z Banunina ustanowionym dla 
nieobecnego Onufrego Łucyszyna. 

Busk, dnia 19 grudnia 1905. 


L. cz. A. IV. 4134 (4) (1768) 

C. k. Sąd powiatowy oddział IV. w 
Samborze podaje do wiadomości, że dnia 5 
maja 18823 zmarła w Szadem Jewka Bobyk, 
nie pozostawiając rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ miejsce pobytu dziedziczki 
Różi Oruszczak nie jest wiadomem, przeto 
wzywa się ją, ażeby w przeciągu roku, li- 
cząc od daty tego edyktu, zgłosiła się w 
sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustawionym dla niej 
kuratorem Stefanem Gargasem ze Szadego. 

Sambor, dnia 17 lutego 1906. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


L. cz. A. IV. 13/5 (10) (1767) | w Tłumaczu stowarzyszenie zarejestrowane : B = 
| ilu ms 


C. k. Sąd powiatowy w Sambrze po- 
daje do wiadomości, że dnia 27 peździerni- 
ka 1904 zmarł w Samborze bez pozostawie- 
nia ostatniej woli Hieronim Leszczyński. 

Gdy miejsce pobytu dziedzica bBolesta- 
wa Leszczyńskiego nie jest znane — przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu, wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż inaczej zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku 
ratorem Karolem Klingiem ze Sambora. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor. dnia 22 styeznia 1906. 


Firmy. 


G. Z. Firm 47/6 Ges. I. 14. (1803) 
Aenderungen und Zusãtze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register für 
Einzelfirmem Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Wadowice. 

Firmawortlaut: „Lask-Mehrlander et 
Comp.“ 
Procura ertheilt : dem Herra Felix Ro- 
sental Gelöscht Frau Gertrud Berg. 

Datum der Eintragung: 1 März 1906. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung II. 
Wadowice, am 27 Februar 1906. 


L. cz. Firm. 196 (1791) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że na nadzwyczaj- 
nem walneim zebraniu członków Spółki o- 
szczędności i pożyczek w Kamionce wiel- 
kiej, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie- 
ograniczoną poręką w dniu 8 grudnia 1905 
odbytem, wybranym został jako przełożony 
zarządu Władysław Józefowicz, nauczyciel z 
Kamionki wielkiej w miejsce zmarłego prze- 
łożonego ks. Tomasza Stolarczyka 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 10 lutego 1906. 


L. cz. Firm. 90 (6) (175°) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszyia wpi- 
sanie w rejestrze handlowym dla stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir- 
mie: „Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Głogowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką*, że na posiedzeniu Ra- 
dy nadzorczej w dniu 2 lutego 1906 roku 
odbytem wybrani zostali pp. Kudolf Mener- 
ka, Karol Nikodemowicz i Stanisław Chy- 
żewski z Głogowa dyrektorami, — zaś 
Jan Rymar, Franciszek Leib i Paweł Soko- 
łowski zastępcami dyrektorów tegoż Towa- 
rzystwa. 

Rzeszów, dnia 17 lutego 1906. 


L. cz. Firm. 66/6 Stow. II 1411 (1757) 

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Tłumacz. 

Brzmienie firmy : „Związek samopomocy 
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z trzykrotną poręką*. i 
Data statutu: 10 grudnia 1905. i 
| 


i im wto ae aioa we | TOWATZYSTWA Zaliczkowego dla handln | przemysłu 


cent gotowych pieniędzy i wszelkich przed- 


miotów użytkowanych za pomocą ogólnego z Pe pn 
kredytu wszystkich członków. Ę w kadomyślu kolo Tarnowa 
(zas trwania: jest nieograniczony. i 
Dyrekeya: Emil Klimkiewicz, Feliks za rok 1905. 


Kłodnicki, Michał Moszoro, dr. Juliusz Du- 


nikowski, Michał Lebiszezak i Edward So- ; 
SOB. Stan bierny. K h Stan czynny. K h: 


Podpis firmy (F. Z.) następuje przez pod- 1. Wkładki 137.961 80] 1. Pożyczki na skrypta 122.531 65 
pisdi Lak dwu ir i. F 2. Udziały członków 23.827 46 | 2. i „ weksle 119 848 — 
głoszenia: następować będą przez dwu | < ś É aj: 4 
m a e NOGE taka n. : Hu V emo r é: ia 3. Koszta procesowe 120 30 
mieszczone w dziennikach. » NAST JE e = „R. 4. Lokacya 532 — 
Udział członków : wynosi 10 koron. |5. Procent na rok 1906 2.447 T9|5. Gotówka 823 11 
Odpowiedzialność: trzykrotna, 6. Dywidendy niepobrane 1552 — À 
„Data wpisu: 5 lutego 1906. 7. Specyalny fundusz strat 2.309 96 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 8. Zysk z r. 1905 4001 09 
Stanisławów, dnia 5 lutego 1906. 243.855 06 243.855 06 
RR Deklarowane udziały wynoszą 6706t koron. 
L. cz. Firm. 1012/5 1751 : ć ; R: 
Wpis do HOA handlowego m f Wypówiedziana udziały na rok 1906-1520 koroni 
pojedynczej. = | z— 
Wpisano do rejestru handlowego dla| L- 18523. (1742: 


firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Rozwadów. a m 
Brzim.enie firmy: Abraham Fränkel. Obwieszczenie 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa m 
prawa propinacyi w Rozwadowie. a s ME 
Prokurę udzielono Chaimowi Deresie- 


wiezowi. ad f » C. k. lyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza w drodze pisemnych 
Dzień Zob 30 grudnia 1905. ofert wynająć, względnie wydzierżawić lokal przeznaczony na prowadzenie restauracji JJ] * 

i, k. a AZER i aż kolejowej w Potutorach od dnia L maja 196. ! 

AALO W, L grudnia 1905. A Ofiarować się mający czynsz rozumieć się będzie jedynie za najem lokalności restau- 
racyjnych, zas za Jokalności mieszkalne w powyższej stacyi oznaczony zostanie czynsz JJ) * 


najmu na podstawie wymiarów przestrzeni i cen dla funkeyonaryuszów c. k. kolei pań- 
stwowych przyjętych. 

Dzierżawea restauracyi obowiązany jest prócz tego płacić tytułem należytości za 
czyszczenie i opał lokali restauracyjnych stały ryczałt roczny w kwocie 116 kor. 12 hal. 
oraz złożyć kaucyę w wysokości połowy rocznego czynszu najmu lokalów restauracyjnych 
i mieszkania, oraz specyalną kaucyę w kwocie 50 kor. | 


L. cz Firm. 4'9/5 Pojed. 1 77 (1761) 
Ogłoszenie. 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
slono: 
Siedziba firmy: Złoczów. 


Brzmienie firmy: „Berisch Schorr han- (_ Bliższe warunki i szczególy dzierżawy przejrzane być mogą w c. k. Dyrekczi kolei 
del towarów żelaznych*.' państwowych w Stanisławowie, oddział dla spraw prawnych i administracyjnych w godzi- 
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- | nach urzędowych. z 
warów żelaznych skutkiem zwinięcia prze- Do ofert. które stemplem na 1 kor. zaopatrzone i najdalej do dnia 26 marsa 1906 ( 
mysłuu - 4 i A godz. 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kriet puństwowych w Stanisławowie wniesione E 
„Dzień wpisu: 13 stycziia 1908. być mają, dołączyć należy: 
O. k. Sąd abo a handlowy, 1. świadectwo moralności. 


2. świzdectwo uzdolnienia do prowadzenia przedsiębiorstwa restauracyjnego, 


Złoczów, dnia 13 stycznia 1906. $ i 
3. wədyum w wysokości 200 kor. 


1 1 ! zd Woiesione oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dzier- 
L. cz. Firm. 458/5 Pbj. I. 296 (1762) | żawę restauracyi kolejowej > Pothtoradhij i 5 
0 głoszenie. Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie, lub takie, które warunkom niniej- 
"A M ykreslenie biu s ro. | 2959 obwieszczenia nie odpowiadają, nie będą nwzględnione. przyczem e. k. Dyrekcji 
sdi rejestru firm pojedynezych wykre pk eii oie zastrzega jakis prawo Wine EMISJA 
j ANE ; tóry daje jej zdaniem gwarancyę należytego prowadzenia restauracy! bez w | 
Siedziba firmy: Poczapy. Dani So a ayni p P PRO dh 16'e 
Brzmie firmy: Agathe Lauer 2 sl, Ot m” ód " dnia g0 s ' 
Sehapire. warcie ofert nastąpi dnia marca 1906 o godz. 3 po południu. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: młynar- Stanisławów, dnia 5 marca 1906. 


stwo. 


EK oe i |Angtr. Towarz, ako. fabrykacyi cementu Porilands kiego 


Oddział II. 
Złoczów, dnia 13 stycznia 1906. 


= OBWIESZCZENIE. 


Doniesienia prywatne. Nui-jszem zaproszą się P. T. skcyonaryuszów  austryackiegi 


ECGEEGECECECECECECEGCECECEEC 


GE 


L T E CZAK NI. ASKEN Walie G(TOMAŃZGNIE 


Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


Tygodnik Mód | 


Po 
D 
W dziale literackim pomieszcza: Nowcle, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 0 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespendencye z głównych ognisk życia 
europejskiego i t. p. Q 
W dziale mód co tydzień: Rycinę kołorćwaną mód paryski:L i arkusz rysun- D] 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych, Go missiąc: Wielki »r- D 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bitwlki, nadsyłane wprost DJ) 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: D 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający inlormacye: Z dziedziny $ 5. Wybór Komisyi rewizyjnej. 
hygieny wedle ostatnich zapatrywuć, nauki, dział pedagogiczuy, dział technologii go- =% 
spodarskiej i przemysłu domowego. Kt 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską. g) 
; 


Inftrmacye dotyczace bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie. 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
we Lwowie na prow. z prze- < Ñ. 
kwartalnie 3 A. syłką pocztową 3 K. 60 b. 


Numera okazowe i prospekta gratis. 


eE EE ONE Oe E E A E 


— | Towarzystua akcyjnego fabrykacyi cementu Portlaniskiego na 


„7 


które odbędzie się w scbotę dnia 31 marca 1906 o godzinie al 
trzed południem, w biurze Tovarzystwa w Wiedniu, Lotbringo- , 


OWIESGI. strussa 3. 


Porządek dzienny: 


l. Sprawozdanie Rady zawiadowczej, przedłożenie bilansu za rok 190E 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, 

$ Postanowienie nad użyciem czystego dochodu roku 1905. 

4. Wybór do Rady zawiadowczej. 


Stosownie do art. 18 statutu wzywa się panów akcyonaryuszów, mają 
cych prawo głosowania, którzy życzą sobie brać udział w Walnem Zgroma 
dzeniu, by akcye Swoje wraz z kuponami złożyli najpóźniej w dniu 23 marci? 
t. j. w ostatecznym terminie określonym statutem albo w kasie Towarzystw, 
w Wiedoiu I Lothringerstrasse 3, albo w Niederósterreichische Escompte. | 


bank Gesellschaft wj Wiedniu. Na złożone akcye wydawane będą potwierdzej B 

nia, służące za legitymacye na Walne Zgromadzenie. | 
Keźde 10 akcyj daje prawo do jednego głosu bez ograniczenia liczb |. 

głosów. n WE 


Wiedeń, dnia 7 marca 1906. f 


| RADA ZAWIADOWCZA. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


SOD 


Towarzystwa 


Obwieszczenie. 


W niedzielę dnia 18 marca 1906 o godzinie 6 po południu odbędzie się w biurze 


II. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


członków podpisanego Towarzystwa w Podwołoczyskach, na które P. T. 
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Po cenach redakcyjnych 


przyjmuje prenumeratę na 


Tygodnik Ilustrowany - - - - - 


członków się 


Zaprasza. 
„AF M o A Kwartalnie 6 kor. SỌ hal, z przesyłką 7 kor. 20 hal, 
. dprawozdanie Lyrckcyi Z 5 f; JAAN z 
2. Udzielodii Dyrekcyi Js mn z rachunków i czynności za rok 1905. wraz z oprawą tomów kwartalnie 7 kor. 40 hal., z przesyłką 4 kor. SO hal. 
3. Zatwierdzenie wniosku Rady nadzorczej co do rozdziału czyslego zysku z r. 1905. c F H - pa 
Podwołoczyska, dnia 7 marca 1906. Tygodnik Mod | | Powieści u . m 
i Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego i oszczędności w Podwołoczyskach, Kwartalnie 3 kor., z przesyłką 3 kor. 60 hal 
s stow. zarej. Z ogr. poręką. Rei 7 | ws * j ; 
Emil Schmierer, prezes. sa eitelbaum, sekretarz. m m m m 
—— Przyjaciel dzieci - - - - - --- 
kf Kwartalnie 4 kor. 80 hal. wraz z przesyłką pocztową. 
Na wszystkie š SWIAT u... z. m 
A sg 8 1! 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, CA Kwartalnie 6 kor. z przesyłką 6 kor. 60 hal. 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- % ' z s = 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALĘ, ŚĆ | B dę Lit k W wu « a 
rzyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu luk wysyłką ba | lesia ; l erac m ć 
Przyjmuje P s A i ! Kwartalnie 5 kor. bez dodatku, 6 kor z dodatkiem. 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - =o s o 31 
> |iRRAJ - - - - - 2 nu 1- 
[I 


| 
i 
| 
| 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4*—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8*— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa ` 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


wraz 
z W. Ks. Krakowskiem 
h na rok 
fi ADOG 
k można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 


Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 

l 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 

z przesyłką pocztową (za frachtem) 

kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 5 

or. 20 hal Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się. 


Na nastepujace pisma francuskie 


przyjmuje prenumeratę : 


Le Printemps, 

L' Amour, 

Revue de la Jeune Fille et de la 
Femme, 

Revue de la Mode, 

La Toilette des Enfants, 

La Vie au grand Air, 

La Vie Heureuse, 

Le Coquet, 

Le Costume d Enfant, 

Les Dessous Elegants, 

Femina, 

France Mode, 

Le Frou-Frou, 

Le Globe Trotter, 

La haute Mode de Paris, 

L’ Iilustration, 

Journal Universel, 

Le Journal de la Jeunesse, 

Le Journal Amusant, 

Le Journal des Modistes Special, 

Journal des Voyages, 

La Mode Illustrée, 

La Mode Pratique, 

La Modiste Française, 

La Modiste Parisienne, 


ma La Modiste Universelle, 
re | Le Moniteur de la Mode, 
i Musica, 
pb. | La Nouvelle Mode, 
ize | Biuro dzienników i ogłoszeń 


SOKOŁOWSKIEGO 


' we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 
f Kosztorysy gratis. 


bie fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Raasmana $. 
== (głoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


©) 
= 


i i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne, 


» | Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów, 
SB Pasaż Hausmana 9. 


RTSP 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maj» 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 
Pociag Poclag 
[ee [ osob. Do Lwowa posp | osob _ Ze Lwowa 
przych © g. Ka dworzeo główny adch 0 ©. Z dworca główuego 
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- |1245] — do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
chty od 1/7 do 30/9 wł) Delatynu (nd 1/10 do 30/4), Zale- | Karłsbadn), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła Cba- 
szczyk, Nowosielicy, Serhomethu, Czudina, Serethu, Radowiec, bówki. Zakopanego, Orłowa, N, Sącza (p Tarnów) j 
Dorny-Watry i Suczawy. GA = do lekan, (Jass, Bukaresztu, Kanstantynopota), 


Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu. Rerhomethu, Czułina, Na. | 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. | 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,„Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar- 
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 


z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosua, lwonieza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

2 lekan, Ożostsowa, Ratusza, Delaiyn. (po Kolomyję cd 1/6 
do 3U/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Korożimezo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z £awocznago, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

ze Stanisławowa, Zydaszow a, 

z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chęrowa. 

z Jaworowa. 

z krakowa (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karlshadu, 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Eraków). Wieliczk., Urlo- 

wa (p. Tarnów). Mezo Laborcza (Posztn) i Ohyrowa, (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, Korosiaez0. 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubarzowa. 

z tawoeznego, Kułusza, Stryja, Borysławia, Kochawipy. 

á Podwołowzysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Baeza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Sanoka, Chprowa (p. Przemyśl) 

z ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżuicy, Koemania, 
Nowosielicy (p. Zuczkę). Serethu, Radowiee, Berhowethu 
(w poniedziałek), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, firosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 

z Podwołoczysk, (Odessy, kijowa), Brodów, tłrzymałowa. 

z %achli (od 15/6 do 30/9), Skoiego, Drohobycza, Borysławia. 


| do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mózó Laboreza, Rymanowa, Iwa. 
mcz8, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. De- 
bive), Orłowa, Wieliczki, Oswięciina, Z 
do Ickzn tJass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczawa, Potutor 
Korezmezć, Ouurtkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Wary (od 1/7 do 81/8), Suczawy. € s 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniece, Husia- | 
tyna, Czortkowa i 
Jaworowa. 
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borystaw: 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Bzzlike. Braci Karela 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nsdbrzezia. Dynowa, Or. 
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka. 
NZ ESA dy Dynowa, Tarnobrzeg: 
N, Sącza, Orłowa, ieliezki, *)$więvim= ane 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). e aż 
do Sambora, Strzyłek-Topolnicey, Chyrowa, 
Iwonicza, Jasła, N. Sącza, Orłowa 
do Ickan Woroehty (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta) 
Kałusza, Dulażyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu- 
: i NE. 
o kEodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potnto w 
do Bełzca, A A oma. à a wa W 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Mzały, Iwania Pustezo, @rzy- 
małowa j 

do Iezxn, (Roiuszan, Jans, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Ozort- 
kows, Zaleczezyk, Wyżnicy, Kórósmsz0, Kocmasia, Dorny 
Wstry, Suczawy, Nowoszeżiey. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlekadu), 
Chyrow»a (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopauego, (p. 
Rzeszów), Wieliezki, N. Sącza, Dworów. 

do tis rovznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
tod 1/5 do 30/9 eo niedzieli i święta). 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

do Sambora Uhyrowa, Sanoka, 

do Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmez6 (od 1/5 do 30/9 wł). 

do Jaworowa, 


Sanoka, Rymanowa, 


z Jaworowa, 

z Bełzua, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlshadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezxi, Orłowa (p. Tar- 
nów), iłlielga (p. Dębice), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszuzyk, 
Husiutyna, Iwania pustego, Skały, kopyczyniec, Urzymałowa. 

z lekam, Żydaczowa, Kałueza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny. 


do Xawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kat: sza. 

dv Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chęrowa. 
Mezó Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęciiia. 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

do Przemyśsa (od 1/5 do 30/v wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymaro- 
wa, lwonieza, Jasła. 

do lekan, Czortkowma, Zaleszczyk, Delatyns, Wyźniey, Nowosie- 

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Srodiny, Putzy, Poms 

Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Santka, 

N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno 

bizegu, Jasła, Ortowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego ,cd 

1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4). 

Podwołoczysk, Gotutox, Kopyczyniece, Skały, Iwania pustes. 

Husiatyna, Dałeszezgk, Grzym ława. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 
cinyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł), N. Sącza (p. Tarnów , Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Chrrowa 
(p. Przemyśl). i z 

z lckan, (Bukaresztu), Żydawzowa, Potutor, Czortkowa, Kurósme- 
z6, Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, K.osna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Uhyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbsdu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 
baczowa, Jasia, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrewa (p. 
Przemyśl). s 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, žale- 
szczyk, Skały, twania pustego, Husiatyna. 

z Ławocznego, (Pesztu), B.ałusza, Borysławi», Drohobycza, Kocha- 
winy. 


do Rymanowa, Iwouicza, Jasta, 


d 


o 


Na dworzso ,,Podzamozsć 


Podwałoczysk, (Odesay, Kijowa), Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa. Potutwr 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyimałowa 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkkowa, Zalesz- 
ezyż, SkMy, Iwenia pustego, Hasiatyńa. Brodów, *.rzp:uałowa, 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczy pies, Gzortkowa 
Zalegzczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


Z dworoa ,„Podzamnoze'' 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odezsy), Brodów, Kopyczyniee, Husiątyna 
(zortkowa s 

Pedworoczysk, (Xijowa, Odwzy) Hiodów, Potutor, Grzymałowa 

Podwotoezyak (Kijows, Odezy), drodów, Koppczyniec, LaiosistsÈ, 
Kusratyna, Niny, Jwaaia puswii. Dy EMOWA, i2UFIKCWA 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, czaty, lwania pustego, 
Hawaa, Łalaszospy. Grzytwałowa. 


Potntor, 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. -— Zwysła bilety de jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, iłluatrowane przewodniki, rozkłacy 
iasdp jt, p. nebywnć można, przez uały drich w biurze w.ejskiem c k, kolei państwowych, pasaż Hsusmaza i ©. 


drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustyjn 
petitem 4 halerzy. 


Na dogodne raty 
po niebywale niskich cenach 
otrzymać mogą godne zaufania osoby tak ze 
Lwowa jakoteż z prowincyi, wszelką kon- 
fekcyę męską, kompletne urządzenia jakoto: 
dywany, portyery, firanki, kapy, chodniki, 
meble, jakoteż cafe wyprawy. Na prowincyę 
wysyłamy bogato illustr, cenniki. 


Zarząd pierwszego Kraj. 
Domu żowarowego i ekspertowzgo 


„JUTRZENKA* 


we Lwowie, ul, Trzeciego Moja 15. 


M. RUNDBAKIN 


E Wiedeń TL, Lichtensteinstr, 23, 
A 


("42054 firma polska założona w 1575 r. do- 
ki starcza po cenach huwrtownysh pad 
REŻ ścisłą gwarancyą zegarki pr: cyzyjne 
„dw  „Omege", „Billodes*, „ltoskopf“ Patent 
<II z plomba niklową A: ker po 11 koron. 
Nl. katalog różnych artykulów najnow bez:płatnia 


Ogórki, kapustę kwaszoną cebulę etc. 
oferuje 


Ant. K. LINEK, Znojmo. 


Kagańce i obroży dla psów 
poieca 
Fr. CHLADEKR 


magazyn wyrobów że!aznych, metal., Lwów, Rynek 45. 
DŻ a OŚ A 


Krasomówstwo 
Mieczysława  Reściszewskiego: „Krasomówsiwo”. 
Sztuka zabierania głosu w różnych okazyach życia 
codziennego (Zasady prowad:enia rozmów poto 
cznych, retoryki wyższej i poprawnej koresponden- 
eyi). Cena koron 240. Do nabycia we wszystkich 
ksiegarniach i u nakłady Stanisława Kóhlera Księ- 
garza we Lwowie franko za nadesłaviewu przekazem 

koron 2 85. 
Szczepy owocewe 
już czas zamawiać! 
labłonie, Gruszki, Śliwki, Czereśnie, wiśnie 2-, 3-, 
4-łetnie i s:tuka 20, 30—40 ct. Agrest, perreczki, ma- 
liny, szpsragi, truskawki, mornie. drzewa | krzewy 
ozdobne i t. p. — Ceanix wysyłam spřa`uie 


E. Użiańs%zi 
Zarząd ogrodów Oisza dwór, p. Kraków. | 


Pe" POZA RATA 0 DTD 


: | 
przyjemny pokarm najodpowiedniejszy dla | 
I 


cz swa 


Fosfatyna Faliera 
(Phosphatine Falióres) 


w czasie cdłączepia od piersi i okresie rośnic= 
cia. Ułatwia ząbkowanie i zapewnia pra- 
widłowy rozwój kości. 

Sprzedaż w składzch aptecznych i aptekach, 


dzieci od 6 miesięcy do 10 lat, A A 
1 


niech tylko zażyje pastylek (ieraudela*, 
Dosyć jest raz spróbować, żeby 


| PASTYLEK 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłó- 
cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy etc. Niezbęd- 

nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla palących. 


Pudełko zawierające ^2 Pastylex i sposób zażyw 


wiórskiego i Ruekera. W Krakowie: w autekacb Pp. Wiszn ewskiego i Relika 


Nawozy 


pelera 


PIERWSZE GALIGYJSKIE TOWARZYSTWO AKGYJNE 


DLA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
Lwów, Akadssnicka 8, I. p. 


dh 
— 


am: = men 


12 


z RĄCZKĄ 


Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do 
Magazynu Juliusza Gressego 
w Krakowie, Rynek. 


SŁAWUCKIE 
Bundy męskie dla 


A 


podróżnych 


WAŚĆ neskóna MODLIN 


w PARYŻU. 


Maké ta leczy wrzodzianki, pry” 
<zcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, Swę- 
dzenie chronlczne, tupleż i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wło- 
aam! i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje uatyshrolest wypadanie 
włosów na brwlach i qgiowia | skutscznie działa na 
porast włosów. 


Słotk 21, frank. we Francyi, w Paryżn, w apto- 


ce p. MOULIN, 30 hoa Louis de Grind. 


Wa Twowie w aptekach pp.: Mizolascha, Ye- 
wióskicgo, Beisera, Sklepińskiego. Ehrbara i Ru- 
ckera, W Rrakowie w aptekach op : Trauezyńskie- 
5 Redis | Wiogniewsriazs, 


—— - 2 


edal Złoty — Hors Concours 


IASTHMA i KATARY 


Leczą się przez użycie 
Cyzyaretek i Proszizu 


ESPIC y 


DUSZNOŚĆ 
KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALCIE 


Fumigator piersiowy ESPIC do nakadzania 
jest najskuteczniejszym środkiem do pokonania 
słabości organów oddechowych. J 

Cygaretki FSPICa były pierwsze które przepisy- 
wano przeciw Astinc i jedyne których rozgłos utrwalito 
sześćdziesięcioletnie powodzenie. i $ 
i Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo- 
M ważnione specyalnie w Cesarstwie Rassyjskiem z nastąpującą 
wzmianką : 

uRzda Lekarska Cesarstwa, biorąc na uwagę Że 
«Cygaretka przeciw Astmie Espic'a są rzeczywiście 
uskuteczne w napadach Astmy, upoważnia 
«wprowadzanie tego specyfiku do Rossyi.» 

Proszek antyastmatyczny ESPAC a składający się z tych 
ah roślin co cygarcika, zalecany jest szczególnie osobom 
delikatnym, którym z trudnością przychodzi używanie tych 
ostatnich. 


WE WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH FRAŃCYI I ZAGRANICĄ 


Sprzeda? hurtowu : 20, ul. Aaint-Lazars, w Paryżu. 
Wymagać własnoreczny podpis jak wyżej 


We Lwowie ostać możne w aptece Ruckera. 


| RANE aa Ea a KARZE DOC WANNA AO ZY S 


n 
CE E AT eoan A A EAE ZLA 6) A" TNA IDA" ARO T TRENER, ee, a T 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 


się przekonać o skuteczności 


UERAJDELA | 


nia fax-wyeh: we Lwowie w aptekach Pp We- 


sztuczne 


i 
<A O | © M | 0 OaM LUS 
4 PENSJE : NEA NOZAWIC W © RNKC) A R R 


- M M M ko W. dm M. ak Md dn. dw. “b 


CN NA 


RZAD ESKA 4 ZOZRYKA ARKAAD nai 


ZMIWIATKI 


kanadyjskie 
Kosiarki do trawy „BÓRĘ 


Lniwiarki Z Wiązączem stopów 


nienagannie pracujące, dostarczają N 


Pf. Mayfarih i Spółka, W 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza. 


KPE 01H 


maszyny „NOXON“ 
pierwszorzędny wyrób, 


pre „ly 


appar 


iedeń IL1. 


Ilandlarzom dostarczamy po cenach fabrycznych. Agenci otrzytiuiią wysoką 


P 


15% 


A 
ta 


O łaskawe 


APR PR PNY 


GUUW ODUODBTU UUSUUUOGU OOCUSODOUUU 


poleca swój od lat 50 istniejący SKŁAD MEBLI 
wsżelkiezo rodvaja od nzjtańszych aż do najwykwintniejszych 
uwzględnieniem, 


skład eżii 4.ętych i żelaznych. 


RYDAYTYDSYY DBYRYDY NY NYTYWTEWYTYTY YYY N 


prowizyę. 


=== Okręgi z wyłącznem prawem sprzedaży zabezpiecza sie, — =- 
ce } p D » 


plac Bernardyński I. 17 


nahnodniesszycn siylów, zomolee urzadzenia 


nekoi=zionu. =” "ar r brzdusrów, Oraz 


Ceny umiarkowane. 


zwiedzanie naszego magazynu i urządzonej u nas wy- 
stawy upraszamy. 


— "PAT AW OWA v © Ww ap" 


WPassż ikiikolascha. 


TEATR EDISON 


Obrazów kinemategraficznych towarzystwa Pathe Freres w Paryżu. 


Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury, sportu, wi- 
dowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjęcia oryginalne. Szczyt doskona- í 


łości techniki! 


W soboty i niedziele 2 przedstawienia. 
` Początek o godz. $ wieczór i o 4 po poł. 


asa 


Bilety wcześniej w biurze Piohna. 


OGŁOSZENIE. 


| 


A . . P È s i 
W dniu 18 marca 1906 o godzinie 4 po południu odbędzie się 


w lokalu Kessy Zaliczkowej 
wanego Z ograniczoną poręka 


EWY 


na które Szan. członków tejża Kasy Dyrekcya uprzejmie Zaprasza. 


1. Sprawozdanie z czynności za rok 1905. 
2 Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za czas od 1 styczn 
grudnia 1905. 


czajne Walne Zgromadzenie 


Porządex dzienny: 


3. Rozdział czystego zysku za rok 1905. 
4. Wybór Rady nadzorczej. 
5. Wnioski członków. 


A. Szumer. 


Za Dyrekcyę Kasy Zaliczkowej w Brzeżanach. 
Dr. M. Fecier. 


Z drukarni WŁ Łoziaskiego, (pod zariądem J, Niedopada), ul, Czarnieckiego i. 14. — Teiefon Nr. 327. 


Fapier z fabryki Braci Fiałkowelach. 


s Brzeżanach, stowarzyszenia zarejestro- 


t 


ia 1405 do 31' 


appe o 


